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dy się spoglądało na st rugi ulewnego deszczu, który padał 


Yý onegdaj po południu, zalewając wodą ulice i chodniki, zdawa- 
ło się, że niepogoda zmniejszy li'zbę uczestników wiecu. Ale okaza- 
ła się, że mimo niesprzyjających warunków łódzcy robociarze tlum- 


nie pośpieszyłi na wezwanie ORZZ do Hali 


-rzą na Widzewie. Szło bowiem o 
dzynarodowej z ludem Korei — 


Sportowej KS Włóknia- 
zamanifestowanie solidarności mię- 
walczącym o wolność i niepodleg- 


łość z amerykańskimi najeźdźcami. 


Ze wszystkich fabryk, biur, 


gacje, że Hala Sportowa nie była 


uczestników wiecu słuchało więć 
na boisku „Włókniarza” i wokół 
zgody — przybyło na wiec. 


Punktualnie o godz. 17 przewodni- 
czący Okręgowej Rady Związków 
Zawodowych tow. MARIAN SUME- 
REKOWSKI otworzył zgromadzenie, wi 
tajac zebranych i powołując orezy- 
dium. Po krótkim zagajeniu ua mów- 
nice wszedł tow. STANISŁAW KO- 
WALCZYK, sekretarz Centralnej Ra 
dy Związków Zawodowych. 

Tow. Kowalczyk omówił wydarze- 
nia. na Korei, przytaczając szereg 
faktów, świadczących, że Stany Zjed 
noczone już od dawna planowały 
krwawą prowokację wojenna, zmie- 
rzającą do zagarnięcia północnej Ko 
rei, Dalej mówea podkreślił, że w 
odpowiedzi na zbrodnicze prowokacje 
rządu Stanów Zjednoczonych narody 
świata jeszcze bardziej wzmagają 
walkę przeciwko podżegaczom wojen 
nym. Robotnicy całego świata, zwięz 
ki zawodowe, cała postępowa ludze 
kość przystąpiła do aktywnej walki 
w obronie Korei. A A> 

Doniosłe znaczenie dla zwycięstwa 
sprawy pokoju ma postawa Związku 
Radzieckiego, który na czele obozu 
pokoju niezmordowanie walczy z 
podżegaczami wojennymi, Narody 
miłujące pokój jednocząc się prze- 
ciwko amerykańskiej polityce siły í 
rozboju kiernją ze spokojem swój 
wzrok KU ZWIĄZKOWI RADZIE- 
CKIEMU, KU STALINOWI — nie- 
ugiętemu obrońcy pokoju. 

W czasie, gdy mówca omawiał 
rółę Zwiazku Radzieckiego, j*ko 
niezłomnej ostoi pokoju, długo- 
trwałe oklaski i owacje raz pot 
raz przerywały referat, Zgroma- 
dzeni wznosili okrzyki: Niech 
żyje Związek Radziecki! Niech 
żyje Stalin — Wódz proletariatu 
świata! WRESZCIE HALĘ NA- 
PEŁNIŁ POTĘŻNY GRZMO'F 
OKRZYKÓW, GDY SKANDO. 
WANO: STA — LIN! PO — 
Kół: STA — LIN! "A 

— Polskie masy pracujące, polskie 
związki zawodowe, ŻYWO Zarezgowa- 
ły na apel ŚFZZ — mówił tow. Ko- 
walczyk. — Rozumiemy bowiem do- 
skonale, że włączając się do solidar- 
nej akcji w obronie Korei, wzmaga- 
my swój wkład w dzieło obrony świa 
towego pokoju. Wkład nasz wyraza 
się w zobowiązaniach, jakie podejmu 


masy pracujące z okzzji 6 roczni - 
> Manifestu Lipcowego. NASZA 
ODPOWIEDŹ AMERYKAŃSKI M 
AGRESÓROM TO: WIĘCEJ WE- 


GEA, STALI, TKANIN, CEMENTU 
I ZBOŻA! j 

Nasza odpowiedź: 
socjalistycznego stosunku do pracy, 
wźmocnienie świadomej dyscypliny 
pracy i wałki z łazikowaniem, to wy 
kiiwanie wyższych form współzawod 
rictwa pracy i rozwijanie ruchu ra- 
cjonalizatorskiego. Realizować 1 prze 
kraczać plany produkcyjne — Ozna- 
cza wzmacniać potęgę naszego pan- 


GRZZ otworzyła w PKO. 


to pogłębienie 


konto pomocy dla ofiar 


wojny na Korei 

Centralna Rada Związków 
Zawodowych podaje do wia 
domości, że sumy zebrane 
na pomoc ofiarom wojny na 
Korei wpłacać należy na 
konto PKO — I 16370-113 
— przmienie konta: Central 
na Rada Związków Zawodo 
wych: „Na pomoc dla ofiar 
wojny napastniczej na Ko 
rej“. 


instytucji przybyły tak- liczne dele- 
w stanie ich pomieścić. Wielu 
przemówień przez megafony, stojac 
hali. Około 15000 osób, mimo niepo- 


stwa ludowego, które przy boku 
Związku Radzieckiego jest jedną z 
twierdz światowego obozu pokoju“. 

Znów mówcy przerywają o- 
krzyki i owacje na cześć Pol- 

, skiej Zjednoczonej Partii Robot- 

niczej i jej przewodniczącego — 
Bolesława Bieruta oraz Związku 
Radzieckiego. 

— Nasz wzmożony wkład w obro- 
nie pokoju — mówił dalej tow. Ko- 
wałczyk — wyraża się również w 
nieprzejednanej walce z agentami im 
perializmu wewnątrz naszego kraju. 
Lekaje anglosaskich podżegaczy wo- 
jennych usiłują wytworzyć w na- 
szym społeczeństwie nastroje paniki 
i siać zamęt. Podżegaczy wojennych 
rozwściecza fakt, że Związek Radzie 
cki i kraje demokracji ludowej cpo- 
kojnie oceniają sytuację i spokojnie 
pracują nad dalszym wzrostem twej 
potęgi. Podżegacze wojenni pragnęli 
hy ten spokój podważyć, choćhy przez 
plotki, choćby przez wersje o domnie 
manych „cudach“. Tę niecną robote 
agentów imperializmu likwidować bę 
dziemy w zarodku. 

Okrzyki: Precz z amerykań- 
skim faszyzmem, precz z podże- 
gaczami! Precz z plotkarzami i 
fabrykantami „cudów*! — znów 
narastają do siły gromu. 

— „Polskie masy pracujące wzmo- 
cnią więź braterską z masami pracu- 
jącymi eałego świata, ze związkami 
zawodowymi wszystkich krajów, ze 
światowym frontem obrońców poko- 
jn. Nasza odpowiedź — to posiębie- 
nie przyjaźni ze Związkiem Radzie- 
ckim, z potężnym państwem, które 
stoi na straży bezpieczeństwa naro- 
dów i bezpieczeństwa naszych gra- 
nic, które jest twierdzą światowego 
obozu postępu i pokoju! Polskie ma- 
sy pracujące dołączają swój glos do 
potężnego żądania: RECE PRECZ 
OD KOREI! ; 

Przez dlugi czas wznoszą się po re 
feracie okrzyki i grzmi burza okla- 


sków. Zebrani skandują: POKÓJ! 
STALIN! BIERUT!“ 
Przewodniczący Zarządu tłówne- 


zu Związku Włókniarzy tow. Zyg- 
munt Krzywański odczytuje rezolu- 
cję, która zebrani wśród niebywałego 
entuzjazmu przyjmują. jednomyślnie. 
W rezolucji fej czytamy m. in.: 
żądamy wycofania imperiali- 
„stycznych armii zaborczych z Ko 
rei. Imperialistycznym zaborcom 
i mordercom spokojnego ludu kó- 
reańskiego odpowiadamy; że 
wzmożemy jeszcze więcej nasze 


wysiłki dla przedtermi:zowe- | 
go wykonania planów produk- 
cyjnych. zobowiazań podjętych dla 
uczczenia Święta Odrodzenia Pol- 
ski 22 lipca, rozwoju i bogacenia 
form współzawodnictwa i racjona 
lizatorstwa, podniesienia pozio- 
mu pracy kulturalno - oświato- 

wej, szkołenia ideologicznego i 
zawodowego. 

Przesyłamy wyrazy najwyższe- 
go podziwu i gorącej sympatii 
klasie robotniczej *i narodowi kò- 
reańskiemu, koreańskim związkom 
zawodowym i koreńńskiej Armii 
Ludowej, która pod dowództwem 
Kim Ir Sena broni skutecznie jed- 
ności, wołności i niezawisłości na 

środowej przed zaborcami amery- 
kańskimi. 

Doceniając pokojową politykę 
niszego Rządu Ludowego, jak 
również twórczą i pokojową pra- 
cę całego narodu polskiego w kie 
runku rozbudowy gospodarczej na 
szego kraju postanawiamy zjed- 
noczyć się jeszcze silniej w celu 


tysięcy robotników manifestowało onegdaj w Hali Włókniarza 


mentów socjalizmu w naszym kra 
ju wokół Rządu Połski Ludowej, 
wokół CRZZ, wokół kierowniezki 
narodu polskiego Polskiej Żjedn* 
czonej Partii Robotniczej z jej 
przewodniczącym Tow. Bierutem 
na czele, Przyłączamy się do 
Apelu Światowej Federacji Zw. 
Zaw.„ dołączając nasz głos prote- 
stu Ho głosu protestów ludu całe- 
go świata. 

Przyjdziemy z pomocą material 
ną koreańskim dzieciom, matkom, 
starcom, ofiarom bombardowań 
przez samoloty  ameryxańskie, 
weźmiemy aktywny udział w 
zbiórce pieniężnej, organizowanej 
przez ŚFZZ. Precz z okrwawio- 
nymi zbrodnią łapami od Korei! 
Łódź dała godną odprawę knowa- 

niem amerykańskich podżegaczy wo- 
jennych, - 
Odśpiewaniem „Międzynarodówki“ 
zakończono potężna manifestację s0- 
lidarności mas pracujących naszego 


miasta z narodem koreańskim i całą 


postępową ludzkością, walczącą o po 


obrony pokoju i budowy funda-|kój i postep. 


MOSKWA (PAP). — Ofiarną pra- 
cą ludzie radzieccy wnoszą swój 
wielki wkład do dzieła pokoju na 
całym świecie. Masowa kampania 


zbierania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim ogarnęła najszersze 
rzesze społeczeństwa radzieckiego, 


dotarła do najbardziej oddalonych 
miejscowości Związku Radzieckiego. 

O złożeniu podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim zakomunikował u- 
czestnicy licznych radzieckich wy- 
praw naulcowych na terenie podbie- 
gunówym, Drogą radiową nadesłtali 
depeszę soldaryzującą się z Apelem 
Sztokholmskim pracownicy radziec- 


kiej stacji meteorologicznej na „da- 
chu świata” — Pamirze. 


Analogiczne depesze nadchodzą 
codziennie do Moskwy. od maryna* 
rzy statków radzieckich, znajdują 
cych się w portach zagranicznych, 
z pokładów okrętów, prujących mo- 
rza i oceany całego świata, 


Naród radziecki związany niero- 
zerwalnym% więzami solidarności 
międzynarodowej z masami pracu- 
jacymi całego świata, zdecydowanie 
występuje w obronie pokoju po- 
wszechnego. przeciwko imperiali- 
stycznym podpalaczom Świata, 


Lud pracujący Stolicy 


manifestuje przeciwko 


nikczemnym metodom 


agresorów imperialistycznych na Korei 


Ww. RŁOSIEWICZ 


Tow. 
przewodniczący CRZZ 


Dnia 13 bm. w godzinach popo- 
łudniowych tysięczne rzesze mie- 
szkańców Stolicy ciągnęły wszyst- 
kimi ulicami miasta w  kierurku 
Rynki Mariensztackiego na wiec 
protestacyjny przeciwko zbrodniczej 
agresji imperialistów amerykäń- 
skich: 

Nad głowami ponad  35-tysięcz- 
rego tłumu zgromadzonego na Ryn- 
ku. przyległych ulicach wzdłuż 


Koreańska Armia Ludowa wyzwoliła 


miasta Czocziwon | Taniano 


Wojska USA odrzucone za rzekę Kum 


MOSKWA (PAP). Agencja | 
TASS podaje z Phenjanu komuni- 
kat głównej kwatery Ludowej Ar 
mii Koreańskiej Republiki Ludowo - 
Demokratycznej. Oddziały Armii 
Ludowej kontynuują ofensywę. 11 
lipca wyzwoliły one całkowicie mia 
sto Czoeztiwon — ośrodek powiato 
wy prowincji południowego Czun- 
czenu. 

11 lipca oddziały Armii Ludowej: 
wyzwoliły miasto Tanjang — ośro 
dek powiatowy prowincji północne 
gô Czunczenu i okręg  okoliczny 
Wzięto łup wojenny.i jeńców. 1 
lipca na południe od miasta Czoczi 
won oddziały Armii Ludowej okra 
żyły grupę amerykańskich wojsk 
tądowych i prowadziły walki dia 
jej Hkwidacii. Zdobyto 4 czołgi i m 
ny łap wojenny. 

Oddziały Armii Ludowej w dal- 
szymi Ciągu posuwają sie na pti- 
dnie 

KOMUNIKAT SZTABU 
MAC ARTHURA 

NOWY JORK (PAP) — Komuni- 
kat sztabu gen Mac Arthura pod- 
je. że na zachodnim odcinku w re 
jonie  Czonan wojska północno - 
koreańskie posuneły się o 4 — 7 
mil, a w rejonie centralnym o 5—10 
mil Wojska amerykańskie cofnely 
się za rzekę Kum. 


LONDYN (PAP). — Wedłuz ogło- 


szonego w Tokio komunikatu sz:a= 
bu Mac Arthura, amerykańskie i 


Tydzień Obrony Korei w kraju 
Wicepremier tow. Zawadzki przemawiał 


na wielkim wiecu w Koszalinie 


Apel Światowej Federacji 
Związków Zawodowych o z0rga 
nizowanie „Tygodnia Obrony Ko- 
rei“ podjęła Centralna Rada 
Związków Zawodowych, a w ślad 
za nią wszystkie związki zawo- 
dowe w kraju, wszystkie organi- 
zacje masowe, rady narodowe 
oraz ruch obrońców pokoju. 


W całym kraju odbywają się 
masowe wiece _ protestacyjne 
przeciwko «zresji amerykańskiej 
w Korei, Zebrani wyrażają bra- 
terską solidarność z Indem ko- 
reańskim. walczącym o wyzwole- 
nie narodowe i społeczne. 


Ponad 10 tys. mieszkańców KO- 


SZALINA i okolicznych wsi zebra- 
ło sie 11 bm. na placu przed gma- 


| 
| 
| 


chem Wojewódzkiej Rady Narodo- 


wej, by zaprotestować przeciwko 
żzbrodniczej agresji amerykańskiej 
na Korei. 


Okrzykami na cześć Rządu Ludo- 
wego i Prezydenta Bolesława Bie- 
ruta przywitali zebrani r 
Biura Politycznego KC PZPR wice- 
premiera Aleksandra ZAWADZKIE- 
GO, który omówił ostatnie wyda- 
rzenia na Korei. Przemówienie było 
przerywane okrzykami ną cześć obo 
zu pokoju i postępu i jego Chorąże- 
go — Józefa STALINA, na cześć 
Prezydenta Bolesława BIERUTA, 
międzynarodowej solidarności mas 
pracujących z walczącym © wyzwo- 
lenie spod jarzma imperializmu 
amerykańskiego ludem koreańskim. 


południowo - koreańskie siły zbroj- 
ne cofają się w dalszym ciagu pod 
naciskiem przeważających sił pół- 
noeno - koreańskich, by zająć z gő- 
ty przewidziane pozycje obronne i 
oprzeć się, o przeszkody naturalne. 
Komunikat oświadcza. że wojska 
amerykańskie wycofały się z Czo- 
cziwon wskutek ofensywy czołgów 
i piechoty północno - koreańskiej, 
Na odcinku Kongdżu — Czoczi- 
won pierwsza i trzecia dywizję pół- 
nocno - koreańskie kontynuują Da- 
tarcie w kierunku Tajdżon. Tnne 
jednostki wojsk północno - koreuń- 
skich dażą do przecięcia komunika- 
cji między Tajdżon a Taegu. na po- 
ludniowy wschód od Tajdżonń. 
JEŃCY AMERYKAŃSCY 
POTĘPIAJĄ SWÓJ RZĄD 
MOSKWA (PAP) Agentia 
TASS donosi z Phenjanu. że 1} lip 
ca przybyła do Phenjanu pierwsza 
grupa ieńców amerykańskich Je- 
den z jeńców. kapitan. dowódca 24 
batalionu pierwszej dywizji amery 
kańskiej w odpowiedzi na zany:a 


| 


nia dziennikarzy oświadczył. że 
przybył 1 lipca do Fuzanu, a z Fu- 
zanu skierowany został do Suwonu 
i tam w pierwszej walce dostał się 
do niewoli. 

Widzieliśmy — oświadczył kapt- 
tan amerykański — z jaka rado$- 
cią ludność wyzwolonych obszarów: 
witała Armię Ludowa i rozumiel:ś 
my. żeśmy walczy przeciw wolnoś 
ci narodu koreańskiego Zrozumia- 
łem także obecnie. że amerykańscy 
amperiaiiści wingi zrezygnować 2 
interwencji i z zamachów na wo!- 
ność i niepodległość narodu koreań 
skiego. 


POTWORNY TERROR USA 

W KOREI POŁUDNIOWEJ 
LONDYN (PAP). Wiadornośc: 
przenikające.tu z tych części Korei 
które opanowane są jeszcze przez 


klikę Li Syn Mara i jej protekto- 
rów amerykańskich świadcza 0 sto- 
sowaniu tam —)jna rozkaz amery- 
kański — masowego terroru wobec 
ludności. 


Patriotyczny lud Korei 
zabezpiecza otiarnie potrzeby froniu 


PEKIN (PAP) — Jak donosi ra- 
dio Phenjan, masy pracujące pół- 
nocnej części Koreańskiej Republi- 
ki Ludowo - Demokratycznej ofiar 
nie pracują, aby całkowicie zabez- 
pieczyć potrzeby frontu. Pod ba- 
słem „Wszystko dla fróntu, wszyst 
ko dia. zwycięstwa!* w kopalniach 
i zakładach przemysłowych, w fa- 
brykach włókienniczych i w warszta 
tach kolejowych organizuje się bry 
gagy frontowe, rozwija się wsnół- 
zawodnictwo o dwukrotne i trzy- 
krotne zwiększenie produkcji. 

Załoga młodzieżowego oddziału 
zakładów przemysłowych w Won- 
gun od początku wojny wykonuje 
plan produkcyjny w 180 proc W 
pierwszych dniach lipca z iniciatv 
wy Zwiazku Młodzieży, Demokra- 
tycznej w oddziale odbyła się na- 


członka | rada wytwórcza, na której postano 


wiano wykonać plan dzienny co naj 
mniej w 200 proc. Patriotyczna mło 
dzież tych zakładów pomyślnie wy 
wiązuje się ze swych zobowiązań. 
MASOWY ZACIĄG 
DO ARMII LUDOWEJ 

PEKIN (PAP) — Według donie- 
sienia radia seulskiego młodzież pół 
nocnej części Republiki Koreańskiej 
w odpowiedzi na apel Kim Ir Sena 
masowo zaciąga sie do Armii Ludo 
wej, * 


Wyleżdżajac na front młodzież 
daje wyraz swej zdecydowanej w» 
li odparcia agresji amerykańskiej 
i zjednoczenia ojczyzny 

REFORMA ROLNA 
W WYZWOLONEJ CZEŚCI KORFT 

PEKIN (PAP) — Jak donosi ra- 
dio Seulu ludność południowej cześ 
ci Republiki Koreańskiej ‘z radoś- 
cią przyjeła dekret prezydium Naji 
wyższego Zgromadzenia Ludowego 
Koreańskiej Republiki Ludowe 
Demokratycznej w sprawie reformy 
rolnej w południowej cześci Repu- 
bliki. Pod władza kliki Li Syn Ma- 
na chłopi nie mogli liczyć na urze 
czywistnienie swych marzeń, Obe- 
tnie otrzymałi oni wolność f otrzw 
mają ziemie. 


SFMD włącza się 
do akcji SFZZ 


GENEWA (PAP). — Jak donoszą 
z Paryża, Światowa Federacja Mo- 
dzieży Demokratycznej powzięła de- 
cjzzje. przyłączenia się do inicjaty- 
wy Światowej Federacji Związków 
Zawodowych w kwestii zorganizor 
wania Światowego Tygodnia Czyn- 
nej Solidarności z Narodem Ko- 
reańskim. 


1% 


trasy W—Z widnieją setki portre- 
tów Generalissimusa Stalina, Pre- 
zydenta Bieruta, wodza ludowej 
Korei Kim Ir Sena, Mao Tse-tunsa 
i innych przywódców mas pracują- 
cych. Śpiew pieśni robotniczych 
przeplatają wzmagające się wciąż 
okrzyki — STALIN — BIERUT — 
PORÓJ. 
+ W imieniu Warszawskiej Rady 
Zw. Zaw. skupiającej 400 tys. pra- 
cujących Stolicy zagaja wiec prze- 
wodniczący WRZZ — Seweryn Ogro 
dawczyk. po czym zabiera głos prze- 
wodniczący CRZZ — tow. Wiktor 
KŁOSIEWICZ (streszczenie prze- 
mówienia tow, Kłosiewiczą podaje- 
my na str. 2). 

Potężna falą przelewa się nad tłu- 
mami okrzyk: „RĘCE PRECZ OD 


KGREI'*, 
Przemówienie przewodniczącego 
CRZZ tow. Wiktora-  Kłosiewicza 


raz po raz przerywają zgromadzone 
tłumy okrzykami wyrażającymi go- 
rące poparcie stwierdzeń mówcy. 
Burzą długo nie milknących okla- 
sków przyjmują zgromadzeni REZO. 
LUCJĘ. (Tekst rezolucji podajemy 
na str. 2). i 
Potężnym śpiewem pieśni walki i 
zwycięstwa — „Międzynarodówką”, 
kończy swój wiec ludność Stolicy. 


Komunikat 


marszaika Sejmu RP 

WARSZAWA (PAP), — Maąarsza- 
tek Sejmu Ustawodawczego R. P. w 
zwiąeku ż pracami Sejmu nad Pla- 
nem Sześcioletnim wzywa obywate- 
li posłów o przerwanie urlopów w 
czasie od 18 do 21 lipca br. i wzięcie 
w tym okresie udziału w pracach 
Sejmu i komisji. 


TG lipca 


Dzień Lotnictwa 
: w ZSRR 


Prasa moskiewska podaje pro- 
gram uroczystości z- okazji Dnia 
lotnictwa. przypadającego 16 b. m. 

W Parku Kultury i Wypoczynku 
im Gorkiego w Moskwie odbędzie 
się 15 lipca godzinach wieczor- 
nych uroczysta akademia. Dnia 16 
lipca ludność Moskwy będzie świad 
kiem wielkiej rewii floty po- 
wietrznej na lotnisku tuszyńskim. 

W pierwszej części odbędą się po- 
lotnictwa sportowego. Duże 
zainteresowanię budzi zapowiedzia- 
nv w tej części grupowy przelot lot- 
ników - kobiet na szybowcach. w 
<zęści następnej odbędą się pokazy 
pilotażu wojskowego na samolo- 
tach odrzutowych, a w cześci trze- 
"ie, grupowe skoki spadochronowe. 
Rewia lotnicza zakończy się przelo= 
tem eskadry samolotów myśliw= 
skich o napędzie odrzutowym, 


Haniebne wystąpienie 


imperialistycznych sympatyków” 


bomby atomowej 


MOSKWA (PAP). — W korespon- 
dencji z Paryża, publicysta radziec- 
ki Żukow zwraca uwagę na ogłoszo 
ną w prasię francuskiej enuncjację 
t zw. .„Międzynarodowego Komitetu 
studiów Zagadnień  Europejskich*, 
wzywającą do zastosowania bomby 
atomowej przeciwko narodowi ko- 
reańskiemu. 


Komitet ten jest w praktyce orga 
nem anglo - francuskim pod protek 
*oratem amerykańskim. 


w 


*aży 


Ten opublikowany w całej prasie 
francuskiej, ludobójczy program ma 
sowej zagłady stanowi jeszcze jedno 
wymowne świadectwo tego, jak da- 
leko posunęłi się amerykańscy gwo- 
lennicy bomby atomowej oraz ich 
sympatycy. tracąc głowę po sromot- 
nym załamaniu się próby „blitz = 
kriesu“ w Korei, 


SU. 
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Rece precz od Korei! 
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Przemówienie przewodniczącego CRZZ tow. Wiktora Kłosiewiczo 
wygłoszone na potężnym. wiecu protestacyjnym w Stoliey 


Światowa Federacja Związków Za 
wodowych wezwała robotników ca 
łego Świata do wzmożonej walki o 
pokój, do obrony Korei, do wyko- 
nania obowiązków  międzynarodoó- 
wej solidarności wobec koreańskich 
związków zawodowych. 

Na wezwanie Światowej Federa- 
cji odpowiedziały natychmiast zwią 
zki zawodowe i. masy robotnicze 
wszystkich krajów. * 

Centralna Rada Związków Zawa- 
dowych ogłosiła Tydzień Obrony 
Korei pod hasłem: „Ręce precz od 
Korei". Wezwanie Centralnej Rady 
znalazło najszerszy i najżywszy” od 
dźwiek wśród klasy robotniczej. 

Głos protestu podniosła klasa ro 
botnicza naszej bohaterskiej stoli- 
cy. 

Rząd USA — sprawcą 
wojny na Korei 
Dla calego świata jest już zu 
pełnie jasne, że sprawcą wojny. 
która dziś toczy się na Korei, 
jest RZĄD AMERYKAŃSKI. 

Na całym 
wiadomo, że  marionetkowy rzad 
Południowej Korei. napadając 25 
czerwca na Ludowa Republikę Ko 
reańską, działał na rozkaz rzadu 
amerykańskiego. 

Cały świat wie dziś o tym, że 
napastnikiem wojennym w Korei 
jest rząd Stanów Zjednoczonych. 

W jakim celu, w jakich zamia- 
wach rząd Stanów Zjednoczonych 
napadł na Koreę? 

Imperializm 
amerykański 
na czele ciemnych sił 
reakcji światowej 

Imperialiści amerykańscy napa- 
dli na Koreę, gdyż napad ten jest 
następstwem polityki. którgs upra- 
wiają oni od kilku łat. Imperializm 
amerykański stanął na czele wszyst 
kich ciemnych sił reakcji świato= 
wej i pod-hitierowskimi hasłami 
walki z komunizmem organizuje po 
chód przeciw wolności i demokra- 
cii przeciw wszelkiemu postępowi. 

Amerykańscy imperialiści napa- 
dli na Koreę, gdyż napad ten sta- 
nowi ogniwo w łańeuchu ich pla- 
nów niechej agresji przeciw innym 
narodom Azji. Kiedy interwencja 
amerykańska w Chinach zakończy 
ła się pełnym bankructwem, kiedy 
za przykładem Chin poszły inne na 
rody Azji i coraż wyżej wznoszą 
sztandar walki -hafpdóWa m -WYzwo 
leńczej — amerykańscy impermalś- 
Gi puścili się na awanturę wojenna 
w Korei, zapowiedzieli okupację For 
mozy i zbrojną interwencję w In- 
dochinach. 

Obrona Korei — 
obroną pokoju 
światowego 
Wszystkie te fakty wskazują na 
przygotowania agresji, na przygoto- 

wania nowej śwłatowej wojny. 

OBRONA KOREI JEST WIĘC 
NIE TYLKO OBRONĄ NARODU 
KOREAŃSKIEGO, LECZ TAKŻE 
OBRONĄ POROIU NA CAŁYM 
ŚWIECIE. i 

Wydarzenia koreańskie wykaza- 
ły i wciąż jaśniej wykazują, że 
światowy obóz pokoju. jest o wiele 
silniejszy od obozu podżegaczy wo- 


jennych. Po stronie Republiki Ko-|. 


reańiskiej wypowiedziała się olbrzy 
mia większość ludzkości. Republi- 
ka Koreańska posiada sympatię 
wszystkich narodów Związku Ra- 
dzieckiego, sympatię rządu ZSRR. 

Rząd Związku Radzieckiego konty 
nuuje i dziś, w naprężonych dniach 
agresji amerykańskiej, swoją kon- 
sekwentną politykę pokoju, demas 
kuje manewry i działania podżega 
czy wojennych. 


świecie jest już dziś 


Potęga wielkiego 
kraju socjalizmu 
— gwarancją pokoju 


Ta potęga wielkiego kraju so 
cjalizmu, jego postawa pakojo- 
wa i jego niestrudzona polityka 
pokojowa jest dziś najważniejsza 
ostoją pokoju, jest gwarancją. że 
imperialistom nie powiodą się 
ich plany rozpętania trzeciej woj 
ny światowej. 
Republika Koreańska 
sympatię wszystkich 
kracji ludowej. 

Republika Koreańska posiada sym 
patie setek milionów robotników 
i pracowników w krajach kapitali 
stycznych. Świadczą o tvm strajki 
i protesty w obronie Korei. 

Republika Koreańska posiada 
sympatię wszystkich krajów kolo- 
nialnych i zależnych, które same 
walczą- coraz bardziej masowo i 73 
cięcie o zrzucenie imperialistyczne 
go jarzma, 

: Ta ogromna potęga obozu po 
koju ze Związkiem Radzieckim 
na czele przewyższa znacznie si 
ty imperialistów i ich agentów 
spod znaku prawicowych klik so- 
cjalistycznych i titowskich zdraj- 
ców. s 
Wydarzenia w Korei bęuą dla Iim 

perialistycznych podđdžegaczy wojen- 
nych przestrogą, że ludzkość, że 
światowy obóz pokeja nie da się za 
skoczyć znienacka, nie da się we- 
pchnąć do nowej światowej rzezi. 


Naród polski 
iączy się w walce 
z ludem Korei 


Naród połski, polska klasa ro- 
botnicza iączy się całkowicie z 
walką w obronie Korei, w p- 
bronie pokoju. Nasza sympatia 
iest po stronie Koreańskiej Re- 


posiada 
krajów demo 


Zebrana w Warszawie na wiecy 
|  protestacyjnym ludność pracują- 
| ca Stolicy przyjęła rezolucję, w 

której jednomyślnie 

wyraża pełną solidarność z 
._ .Apglem. Światowej. Federacji 
-..Związków Zawodowych, , wzyjwa- 
4 sjava awszystkie*zwiamki zawodo- 
we do walki 6 żniweczenie sza- 
tańskich planów amerykańskich 
inspiratorów wojny i popareia na 
rodu koreańskiego, walczącego o 
swe wyzwolenie, — 

składa jak najenergiczniejszy 
protest przeciwko jawnej, zbroj- 
nej agresji rządu Stanów Zjednor 
czonych wobec Ludowej Republi- 
ki Koreańskiej i narodów azjaty- 
ckieh oraz domaga się niezwłocz 
nego wycofania amerykańskich 
sił zbrojnych z Korei i pozostawie 
nia zjednoczonemu, wolnemu j nie 
podległemn narodowi koreańskie- 
mu decyzji o swym losie, — 


protestuje pmyzeciwko brutalne- 
mu popmwałceniu statutu Organi- 
zacji Narodów Zjednoczonych | 
wykorzystaniu Rady Bezpisczeń- 
stwa dla imperialistycznej polity 
ki rządu Stanów Zjednoczonych. 


domaga się od Organizacji 
Narodów Zjednoczonych zapo- 
bieżenia naruszania pokoju i 


przywrócenia poszanowania Kar- 
ty Narodów Zjednoczonych, Zza- 
braniającej  któremukolwiek z 
członków ONZ używania siły w 
celu pozwałcenia całości teryto- 
rialnej lub politycznej niezależno 
ści innego państwa. 

piętnuje z oburzeniem zbrodni- 


De Gaulle m 


arzy o władzy 


publiki, walczącej o wołność, 
Protestujemy przeciwko zbrod 
dniczej agresji  imperialistów 
amerykańskich w Korti. Doma- 
gamy się wycofania wojsk ame- 
rykańskich z Korei, domagamy 
się, by naród koreański sam 
mógi decydować © swoim losie 
Odpowiedź polskiego 
swiata pracy 
na agresję 
imperialistów 

Nasza walka o pokój, jest sprawa 
słuszną i sprawiedliwą i w tej wal 
ce napewno zwyciężymy. W odpo- 
wiedza na agresję imperiąalistów w 
Korei staniemy jeszcze bardziej ma 
sowo i zwarcie przy naszym rządzie 
ludowo - demokratycznym i poprze 
my jego politykę pokojową, zgod- 
ną z polityką pokojową naszego 
wielkiego sąsiada i sojusznika, 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO — głó 
wnej ostoi pokoju i sprawiedłiwoś- 
ci na świecie. 

W odpowiedzi na agresję Imperia 
listów w Korej staniemy jeszcze 
bardzicj masowo i zwarcie wokół 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PAR- 
TU ROBOTNICZEJ. przewodzącej 
narodowi w jego walce o pokój. © 
zbudowanie mocnej. bogatej, spra 
wiedliwej, socjalistycznej Polski. 

W odpowiedzi na agresie imperia 
listów w Korei wzmożemy jeszcze 
bardziej nasz wysiłek produkeyjny, 
będziemy jeszcze lepiej pracowali, 
wzmocnimy jeszcze bardziej dystv- 
pline pracy, rozszerzymy i wzboga- 
cimy jeszcze bardzicj ruch współza 
wodnictwa pracy, przyśpieszymy je 
szcze bardziej wykonanie 6-LET- 
NIEGO PLANU budowy podstaw 
socjalizmu. 

W odpowiedzi na agresję impe- 
rialistów w Korei wzmocnimy na 
szą czujność wobec działalności im 
perialistów i ich agentur, bedziemy 


Rezolucja 


powzięta przez ludność pracującą Stolicy 


cze bombardowanie miast i wsi 
Korei przez samoloty amerykań- 
skie, siejące zniszczenie 1 śmierć 
wsród dzieci, kobiet i starców » 
postanawia wziąć najczynniejszy 


udział w zbióree pieniężnej, zor-. 


ganizowańej przez CRZZ na rzecz 
pomocy ofiarom bombardowań sa 
mołotów amerykańskich w Korei, 

przesyła wyrazy najwyższego 
podziwu i gorącej sympatii kła- 
sie robotniczej i narodowi koregá 
skiemnu, koreańskim związkom ża 
wodowym i koreańskiej Armii Lu 
dowej, która pod dowództwem 
Kim fr Sena broni skutecznie 
jedności, wolności i niezawisłości 
narodowej przed zaborcami ame- 
rykańskimi, — y 

podejmuje zobowiązanie do 
zwiększenia wkładu swego w wał 
kę światowego obozu pokoju prze 
ciwko organizatorom Agresji i 
HI wojny światowej. Naszą od- 
powiedź amerykańskim agreso- 
rom i prowokatorom wojny — to 
realizowanie i przekroczenie pla- 
nów produkcyjnych, zwiekszeńie 
wydajności pracy, rozwinięcie no 
wych, wyższych form współza- 
wodnietwa pracy i ruchu racjona- 
lizatorstwa, — pogłębienie socja- 
listycznego stosunku do pracy i 
wzmocnienie potęgi naszego pań- 
stwa ludowego, które przy boku 
Związku Radzieckiego stanowi 
jedna ż ważnych twierdz świato- 
wego pokoju. A 

Wzmocnimy więź braterska ż 
masami pracującymi Korei całe 
go świata. . 

Pogłębimy wieczystą przyjaźń 
z ZSRR — z potężnym państwem 
socjalistycznym, broniącym praw 
narodu koreańskiego do swej aie- 
podległości, stojącym na straży 
bezpieczeństwa narodów, twiet- 
dzy światowego obozu poxoju i po 
stepu, 

NIECH ŻYJE ZWYCIĘSKA 


WALKA NARODU KOREAŃ- 
SKIEGO! 
NIECH ŻYJE ŚWIATOWY 


FRONT POKOJU! 


NIECH ŻYJE ŚFZZ I KO- 
REAŃSKIE ZWIĄZKI ZAWO- 
DOWE! | 

NIECH ŻYJE ZWIĄZEK RA- 
DZIECKI TWIERDZA PO- 
KOJU! 

NIECH ŻYJE WIELKI STA- 
LIN — OBROŃCA POKOJU! 


jeszeze usilniej zwalczać dywersję 
i sabotaż wroga klasowego, szepta 
ną propagandę i panikarstwo. 
Niech żyje naród koreański, 
walczący o wolność! 
` Precz z agresją imperialistów 
amerykańskich w Korei! 
Niech żyje bohaterska 
Koreańskiej Republiki 
i jej wódz Kim Ir Sen! 
Wszyscy na pomoc ofiarom 
bomb amerykańskich na Korei! 
Niech żyje światowy obóz po- 
koju! i 
Niech żyją koreańskie związki 
zawodowe! 
Niech żyje Światowa Federa- 
cja Związków Zawadowych! 
Niech żyje Polska Zjednocza- 
na Partia Robotnicza i jej prze- 
wodniczący Towarzysz BIERUT. 
s Niech żyje Wiełki Związek Ra 
dziecki i Wódz, Chorąży i Obroń 
ca Pokoju na całym świecie — 


Armia 
Ludowej 


tabrykantom 


Ujawnienie nazwisk i rzekomych 
cudotwórców, którzy ekazali się bez- 
czelnymi oszustami i przestępcami; 
od dawna notowanymi w rejestrach 
karnych, wywołało ogólne oburzenie 
robotniczej Łodzi. 
Sluszny 1 sprawiedliwy jest ten 
gniew. W świetle faktów coraz wy- 
raźniej okazuje się bowiem, że akcja 
a była szczegółowo przygotowana i 
dziś každy już widzi, że miała ona 
na celu odciągnąć klasę robotniczą 
od realizacji zobowiązań, podjętych 
w ramach Czynu Lipcowego. 

„Cudy* pojawiły się więc przede 
wszystkim tam, gdzie robotnicy za- 
deklarowali najpoważniejsze zobo 
wiązania. 

„Cudy* wybuchały właśnie w tych 
godzinach, kiedy pierwsza zmiana 
wychodziła z pracy i druga miała 


"| przystąpić do roboty. 


Fakty takie zanotowano u bram 
Zakładów Stalinowskich i przy za- 
kładach im. I Maja, gdzie wróg usi- 
łował nie dopuścić do tego, ażeby 
Maria Kolasa, Edwarda Danecka, Ja 
nina Przybył, czy też Eleonora Przy 
chodniak pracowały. w myśl swych 
zobowiązań: na 6 stronach, lecz:by za 
patrzone w rzekome- „euda”* opuści- 


ły sięw pracy i zapomniały » wiel- 


"Armii 


kiej akcji pokojowej, jaką prowadzi 
klasa robotnicza w Polsce. 
Zuchwałe metody prowokatorów i 
sługusów  imperialstycznych szły 
tak daleko, że usiłowały wywołać 
„Cudy”* nawet w domach niektórych 
mało uświadomionych członków Par- 


i. 

Czujność klasy robotniczej udarem 
niła te próby. p 

Robotnicy zdemaskowali i skompro 
mitowali fabrykanta „cudu Zbignie 
wa Michalskiego, sklepikarza ż ul. 
Czerwonej, zdemaskowałi i 
skompromitowali podżegacza wojen- 
nego, niejakiego Zabawę, który nie 
chciał podpisać się pod Apelem 
Sztokholmskim, a ostatnio usiłował 
tumanić rzekomymi „cudami“ robote 
ników. i 

Nic więe dziwnego, że oburzenie 
klasy robotniczej w Łodzi znalazie 
i znajduje swój wyraz ma licznych 
zebraniach, jakie odbyły się już i w 
dałszym ciagu odbywają się we wszy 
stkich łódzkich zakładach pracy. 

Na zebraniach tych robotnicy pote 
piając zbrodnie, popełniane przez 
bankierów z Wall Street w Korei, 
piętnują jednocześnie nikczemne jed- 
nostki, które fabrykując „cady“, wy- 
razily zgodę na odegranie w Polsce 
roli V kolumny amerykańskich ban- 
kierów i fabrykantów, dednoczuśnie 
w odpowiedzi na zakusy wrogów Pól 
ski, podejmują robotnicy dodatkowe 
poważne zobowiązania produkcyjne. 

l tak np.: robotnicy Zakładów, Me- 
talowych Nr 2 w Łodzi, odpowiada- 
jąc podżegaczom wojennym, agreso- 
rom amerykańskim i ich agenturom 
w kraju, postanowili upłynnić do 
dnia 31 lipca zbędne remanenty na 
sumę 20 miłn. zł, tworzyć wzorcową 
lzbę Pomiarów, celem podniesienia 
jakości produkcji i utworzyć na 15 
stanowiskach produkcyjnych „Warty 
Pokoju”. 

Zabierajac głos na zebraniu fabry 
cznym w Z. P. W. Nr 3, stary tkacz 
tów. Matusiak oświadczył: 

— Naszą odpowiedzią na usiłowa- 
nia wroga klasowego, zmierzające do 


Radzieckie kombajny 
przyczynioją się do pomyślnego przebiegu żniw 


WARSZAWA, (PAP) — Z całego 
kraju donoszą o pomyślnym prze- 
biegu kampanii żniwnej. Przykład 
dobrze zorganizowanej pracy w 
PGR i spółdzielniach produkcyjnych 
oddziaływuje na indywidualne gos 
podarstwa rolne, które nrzeprowa 
dzają źniwa sprawniej i starannie 
niż w latach ubiegłych 


W woj. wrocławskim w PGR "ad 


zz SZK mim o gr a 


ków, pów. wrocławskiego pracuje 
przy. żniwach wspaniały kombajn 
radzieckiej konstrukeji, kierowany 
przez kombajnera ob. Stanisła- 
wa Jańusińskiego. Kombajn ten ka 
si i młóci dziennie zboże z obszaru 
15 ha. W zespole PGR Pietrzykowi 
ce w źniwach udział bierze 6 bry- 
gad traktorowych. które kończą już 
sprzęt żyta z obszaru 600 ha. 


Towarzysz STALIN. A | 


— Nasże akcje w Korei spadają, mister Smith! 
— Nie nie szkodzi, mister /007 — za to nasze akcje na Wali Street 


idą do góry! 


(Land og Folk) 


Sparaliżujemy niecne próby agentów imperialistycznych o 


Czerwona Łódź daje godną odpowiedź 


„cudów“ i ich rozkazodawcom 


deżorgajizowania naszego życia, bę- 
dzie uaktywnienie całej załogi do bar 
dziej wzmożonej i wydajniejszej pra 
cy. Dążyć będziemy w większym jesz 
cze niż dotąd stopniu do zwycięskie- 
>o wykonania planów produkcyjnych 
i zobowiązań lipcowych, które wzma 
cniają obóz pokoju. Tym oto Sposo- 
bem udzielimy najlepszej odpowiedzi 
nikczemnym cudotwórcom, wysługu- 


„jacym się w sposób służalczy swym 


anglosaskim mocodawcom”. 

W zakładach Przemysłu Wełniane- 
go Nr 6 odbyło się w dniu 11 bm. ze 
branie załogi, na którym postanowio 
no utworzyć 8 brygad najwyższej ja 
kości i brygad wzorowej pracy. 

W zakładach Przemysłu Bawełnia 
nego Nr 9 robotnicy postanowili 


utworzyć 8 brygad najlepszej jakości 
i podnieść kulturę miejsca praty. 

Załogi wielu innych fabryk, dając 
godną odpowiedź dywersantóm, fa- 
brykującym rzekome „cuda“* i ich 
rozkazodawcom, postanowili przejść 
na obsługę większej ilości maszyn -0 
raz utworzyć nowe zespoły najlep- 
szej jakości. M. in. zespoły takie po- 
wstaną w najbliższych dniach w Za- 
kładach Stalinowskich oraz w jed- 
nym-z większych oddziałów „Baweł- 
nianej Czternastki". i 

W ten sposób czerwona Łódź daje 
raz jeszcze wspaniałą i prawdziwie 
rewolucyjna odpowiedź tym wszyst- 
kim, Którzy usiłują hamować nasz 
marsz do socjalizmu. 

Ad. 


Robotnicy łódzcy połępiają 


fabrykantów „cudów 


Robotnicy łódzkich fabryk do głę 


bi są oburzeni niecnymi wyczyna= |: 


mi fabrykantów „cudów“. Robotni- 
cy zdecydowanie potępiają oszustów 
i szalbierzy, wysługujących się pod- 
żegaczom wojennym. 


Ob. Antonina Kilanowicz, bezpar 
tyjna robotniea ZWAT przy ul. 
Skrzywana stwierdza: 


„Jestem wierzącą i praktykują 
eą katoliczką. Jednakże rzeko- 
mym „cudom“ jakie nam isiło- 
wano pokazać ostatnio w Łodzi 
zaprzeczają wszyscy rozsądni lu- 
dzie. Zresztą w niedzielę był od 
czytywany w kościele list w tej 
sprawie, który mówił, że tym rze 
komym „cudom“ w rodzaju „cu 
du“ z ulicy Zgierskiej wierzyć 
nie wolno, jest te bowiem profa 
nacja wiary f nauki kościoła.” 


Ob. Herling jest głęboko obu- 
rzona: 


„Bezczelność fabrykantów 
„cudów* przeszła wszełkie grani 
ce. Te rzekome „cudy* to nie in 
mego. fak odwracanie naszej uwa 
gi od rzeczy ważnych, które w 
tej chwili dzieją się w Polsce ì 
na świecie, a przede wszystkim 
od wałki o pokój, — to próby 
siania zamętu i dezorganizacji w 
naszym życiu. Świadome kobiety 
na tę prowokację odpowiadają 
wzmożoną pracą, walcząc jeszcze 
energiczniej o trwały pokój". 
Składaczka Kowalczykowa z Za- 


kładów Przemysłu Bawełnianego 
im. Stanisława Kunickiego mówi: 
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„Oglądałam na własne oczy ta 
ki „cnd* przy ul, Nowe Sady. 
To skandał tak niegodziwie nai 
grywać się z uczuć ludzi wierzę 
cych.* 


-Bezpartyjna  robotnica tych za~ 
kładów, wierząca katoliczka ob. Mi 
chalakowa mówi krótko: 


„Dziwi mnie tylko jedno — te 
raz od razu namnożyło się ich set 
ki, a w czasie okupacji hitlerow 
skiej. gdy dokonywano codzien 
nie tysiące potwornych zbrodni, 
nie przyszły nam w pomoc ła- 
dne cady, które uratowałyby 
nam naszych bliskich z rąk zbi 


rów faszystowskich,“ 


Ob. Janik wiąże akcję fabrykacji 
rzekomych cudów z ogólną sytua- 
cją międzynarodową i wyjaśnia, że 
celem imperialistów jest sianie za- 
metu i dezorganizacji w obozie po- 
koju, odciaganie uwagi ludzi od 
pracy i od zdarzeń na arenie mię- 
dzynarodowej, od brutalnej agresti 
imperializmu amerykańskiego w 
Korei. 


„Nasze 18 milionów podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim sta 
nowiły godną odpowiedź  sługu- 
som dolara. Na tym nasza wal- 
ka o nokój jeszcze się nie koń- 
czy przedłużeniem jej jest 
Czyn Lipecwy, wzmożona ora- 
dukeja i solidarność z walczącym 
ludem Korei — a wszełkieh pra 
wokatorów i siewców zamętu: 
którzy usiłują przeszkadzać nam 
w pracy dla Polski przepędzimy 
na cztery wiatry”. (5S—B) 


„Tydzień Przyjaźni z Karodem Polskim” 
w Niemieckiej Republice Demokratycznej 
„BERLIN (PAP) — Na konferen |nie Karl Wloch — da wyraz głębo 


cji prasowej, zorganizowanej przez 
Urząd Informacji Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej, gênersiny 
sekretarz Towarzystwa dla Rozwi- 
jania Pokojowych i Dobrosąsiedz- 
kich Stosunków 2 Polską, Karl 
Włoch, poinformował dziennikarzy 
o programie imprez, które odbędą 
się w ramach „Tygodnia Przyjaźni 
z Narodem Polskim“ w okresie od 
15 do 22 lipca br. 

we wspomnianym czasie przepro 
wadzona zostanie szeroko zakrojo- 
na akcja, uświadamiająca najszer 
sze warstwy społeczeństwa niemiec 
kiego o roli i znaczeniu przyjaźni 
niemiecko - polskiej. 

„Tydzień Przyjaźni z Narodem 
Polskim* — oświadczył na zakończe 


kiej przemianie, jaka dokonuje się 
w narodzie niemieckim w stosun= 
ku do narodu polskiego. 


w oliwie 
buduje się osiedle 


domków roboiniczych 

WARSZAWA (PAP) — Na zlece- 
nie Zakładu Osiedli Robotniczych 
rozpoczęto dla robotników Gdańska 
budowę osiedla domów indywidual- 
nych. Pod budowę osiedla przyżna= 
no tereny w Oliwie przy ul Czer- 
wonego Sztandaru. 

W r. b. pierwsze 10 domów nowe- 
go osiedla zostanie oddanych do 
użytku, dalsze zaś 33 domy wyko- 
nane zostana w stanie surowym, 


Nr 
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Nasz Czyn Lipcowy 


—to odpowiedź na agresje amerykańską na Korei 


Jak brygada tow. Owczarka z ŁZWANN wypełnia swe zobowiązania 


W odpowiedzi na wezwanie kole- 
śarzy z Tarnowskich Gór, załoga 
Łódzzich Zakładów Wytwórni Apa- 
ratury Niskiego Napięcia A-23 po- 
wzieła szereg zobowiązań produkcyj 
nych w celu uczczenia 6 rocznicy 
Manifestu P. K, W. N: 

Między innymi złożyła zobowiąza- 
nie produkcyjne 5-osobowa brygada 
tow. Owczarka — z oddziału narzę- 
dziowni. 


| Jak powstał 
ich Czyn Lipcowy 


Grupa tow. Owczarka pracowała 
wówczas. mad wykonaniem formy 
sześciokrotnej na przepusty, służą- | 
cej do prasowania bakielitów. S 

Sporządzenie tej formy zostało 
przez biuro fabrykacji przewidziane 
na dzień 15 b. m. 

Przed ogólnym zebraniem załogi, 
tow. Owczarek, wraz 2 śłusarzem 
Szkudlarkiem i młodymi pomocni- 
kami kol. kol. Karmańskim, Rocis- 
kim i Jedrzejczakiem pozostali po 
pracy. 

Po krótkiej naradzie poszli do kie 
rownika narzedziowni tów. Podstaw 
ki. 

Tow Owczarek wręczył mu zdpi- 
saną kartke papieru, Ná kartce by- 
ło napisane: „My, grupa narzędziow- 
ców, zobowiązujemy się przyspieszyć: 
wykonanie formy sześciekrotnej na 
przepusty na dzień 10 lipca, zamiast 
na dzień 15 b. m. W ten oto sposób 
pragniemy godnie uczcić Święto Pol 
ski Ludowej”. 

Następnego dnia odbyło się ogól- 
ne zebranie załogi. Brygada tow. 
Owczarka przybyła w komplecie. 

Burzą oklasków przyjęła załoga zo 
bowiazanie przedsiębiorczej bryga- 
dy. 


A ieraz do pracy 


Po zebraniu, tow. Owczarek wraz 
z swą grupą udał się na oddział. Tu 
utządziłi krótką naradę, zastanawia 
jąc się, czy nie można byłoby wyko 
nać zobowiązania dzień lub dwa dni 
wcześniej. 

Jednak z zamiaru nie zwierzyli się 
nikomu. To była ich wspólna tajem 
nica. 


ce wcześniej, planowo rozdzieli 
między sobą zadania. Tow. OQwcza- 
rek obtaczął fonmy, tow, Szkudla- 
rek przygotowywał części, zaś trzech 
pozostałych towarzyszy przeprowa- 
dźało wiercenie i opiłowańie części 
pomocniczych, Słowem; każdy był za 
jety swoja pracą. 

Robota postępowała , szybko i 
sprawnie, Forma co godzinę zmieńia 
ła kształty. Każdy oddawał jakaś go 
towa część do składania. 

Pewnego jednak dnia wyłoniła się 
drobna, ale poważna przeszkoda, któ 
ra mogła nawet uniemożliwić wy- 
pełnienie zobowiązania. Pewna część 
nię pasowała do formy. Urządzono 
krótką naradę, 

— Ja wykonam to sam — oświad 
czył tow. Szkudlarek, 

W niedługim czasie dótrzymał słó 


Każdeko dnia stawiali się w fabry |. 


wa. Przeszkoda została usunięta, Te- 
raz z jeszcze większym zapałem pra 
cowała brygada, 

Często odwiedzali ich w pracy prze 
wodniczący rady zakładowej tow, 
Bogdański. kierownik narzędziowni 
tow. Podstawko oraz sekretarz orga- 


'nizacji partyjnej tow. Pawłowski. 
Wypytywał. czy nie mają śaścich 
trudności, oglądali szybko rosnącą 


formę, doradzali, 

Tak upływał dzień za dniem. 

"8 lipca forma została ukończo 
na. Dzielna „piątka“ nie posia- 
dała się z radości, Zobowiązanie 
wykonano o dwa dni wcześniej. 
Tow. Owczarek natychmiast zło 
żył radzie zakładowej meldunek 
o dotrzymaniu zobowiązania. 


Brygada Owczarka 


zdała egzam n 

Należało jeszcze odbyć próbę w 
prasowni i sprawdzić, czy forma jest 
dobra. Praser. tow, Wożniak, uru- 
chomił maszynę. Na chwilę zaległa 
ciszą, Twarze pałają, Serca biją w 
przyspieszonym tempie. Wszyscy my 
ślą 6 jednym: jaki będzie wynik pró- 
by? Jeszcze chwiła i tow. Woźniak 
zatrzymuje maszynę. Ostrożnie wYj- 
mując górna część formy Tow, Ow- 
czarek mierzy przepusty. 

— Pasuje — rozległ się radosny 0- 
krzyk. 

Już teraz wiedzą, z całą pewnoś- 
cią, że zobowiązanie zostało z hono- 
rem wykonane. Forma nie wymaga 
żadnej poprawki. 

W chwile później rozmawiamy z 


członkami brygady. Z zadowoleniem 
opowiadają jak w czasie wypełnia 
nia zobowiązania prześcigali się nā- 
wzajem w pracy. Każdy starał się 
powierzona sobie robotę wykonać 
jak najszybciej i jak najlepiej. 

Tow. Owczarek, doświadczony fa- 
chowiec, z uśmiechem opowiada, jak 
jego „czwórka ielnie pracowała 
Frak mu słów pochwały dia swych 
młodych pomocników, ZMP-owców 
-.Kramarskiego, Rosiaka, Jędrzejcza- 
ka oraz tow, Szkudłarka. 


Nasz Czyn - to wkład 


do walki o pokój 

Przewodniczący rady zakładowej, 
tow. Bogdański jest z nich szczerze 
dumny, 

-—- Przyrzekliśmy i wykonaliśmy 
zobowiązanie produkcyjne, aby wraz 
z całą klasa robotniczą uczcić 6 
rocznicę Manifestu PKWN. o- 
świadczył tow. Owczarek, — Nasz 
Czyn Lipcowy jest skromny, ale kry 
je się za nim olbrzymia siła. Tysiące, 
dziesiatki tysiecy podobnych zoboó- 
wiązań — podjętych jak długa Poi- 
ska i szeroka to nasz wspólny wkład 
do dzieła walki o pokój. Wypeinie- 
niem tych zobowiązań odpowiadamy 
i odpowiemy najlepiej na agresję 
na Korei. 


* š * 


Czyn Lipcowy tow. Owczarka i ie 
go grupy przysporzy zakładowi 
znaczne oszczędności. Ale nie tylko 
brygada tow. Owczarka bierze u- 
dział w Czynie Lipcowym. 


Sla dem naszych artykułów 


Egzekutywa organizacji partyjnej 


w ZPDz. im. Teodora Duracza - 
wyciąga wnioski ze słusznej krytyki 


7 lipca br. ukazał się w „Głosie* 
artykuł pt. „Organizacja partyjna 
ZPDz im. Duracza nie docenia Zza- 
gadnienia Czynu Lipcowego”. Autor 
artykułu wskazywał, że egzekuty- 
wa organizacji podstawowej nie zro 
zumiała we właściwy sposób znacze 
nia Czynu Lipcowego i nie potrafi- 
Ya pobudzić całej załogi do ofiarne- 
gó zrywu, nie umiała należycić spo 
pularyzować i umasowić tej wiel- 
kiej i ogólnokrajowej akcji w swym 
zakładzie pracy. SZ 

Błąd egzekutywy organizacji pod 
stawowej Zakładów im. Duracza po 
legał na tym, że zadowoliła się ona 
podjęciem Czynu Lipcowego. przez 
szczupłe i nieliczne grono ofiarnych 
robotników, a nie zatroszczyła się © 
urządzenie ogólnego zebrania zało- 
gii podkreślenia wobec niej politycz 
nego znaczenia akcji Czynu Lipeo- 
wego w okresie „wzmagająrej się na 
całym świecie wałki o pokój. 


| Bir 


aci 


‘Lubi do tego tematu sięgać, od czasu do czasu, zgangrenowana kine- 
matografia hollywoodzka. Dla „odświeżenia repertuaru", iz troski o ame- 
rykańskiega widza, Żeby mianowicie, nie przejadł się on_samymi współcze- 


snymi „bohaterami“ sztuki filmowej 
Zresztą pirat ta także kawał op 


w kostiumie historycznym można pokazać, 


USA. 
ryszka, „ciekawszego“ nawet, bo go 
A to b. ładnie wygląda: taki 


gangster - ha kolorowo, w butach „rajtarskich*, z apaszką na łbie i z kol- 


czykiem w uchu. 
przyciąga! 


Malouniczy typ i jak uwagę widza (amerykańskiego) 


Mimo stcej ignorancji i głupoty producenci Hollywoodu — jeśli chodzi 6 


obrazy z życia korsarsttea, starają się 
czajów pirackich, Widzielismy np.. 


o dość wierne i ścisłe oddanie oby- 
kiedyś w filmie samego „wielkiego 


mistrza“ Cecila B.de Mille'a, jak to piracikunsztownie. posługują się cudzą 
flagą. Żeby zmylić, podejść, a następnie tym łatwiej napaść, okraść i przy 
nieść mord ofiarom, które sobię chytrze uputrzyli. Bardzo, proszę was, 
„efektownie“ ten trick wygląda: płynie sobie taki siatek pod jakąś tam 
niewinną, białą, powiedzmy, w niebieskie paski banderą, a na pokładzie 
szczerżą lufy armaty i czai się do skoku cała dziku zgraja bandytów, to 
ostatniej chwili twywieszając swoją prawdziwą, piracką flagę: czarną, z 


emblematem trupiej główki... 
Bardzo, 


uważacie, ten zwyczaj spodobał się imperialistycznym gang- 


sterom amerykańskim, szukającym wszelkich sposobów, aby jakoś zama- 


skować swoją bestialską napaść na Koreę. lak kontynuować 


tę niecną | 


agresję — kombinowali sobie — aby wyglądała ona „niewinnie* w oczach 
oburzonzj opinii świata? I wykombinowali, 

Od czegóż stare, mające swe bogate tradycje w nawigacji anglosaskiej— 
— pra tyki pirackie? Rada w radę i oto oberpirat USA na Dalekim IW scho- 


dzie, Mac Arthur oraz użyte do „akcji 
Sunów Zjednoczonych — występują 
ście, na nic ta cała maskarada. 


nej. machinacji amerykańskich: piratów. 


koreańskiej" oddziały napastnicze 
ostatnio pod flagą.. ONZ, Oczywi- 


Żaden listek figowy nie zasłoni bezwstyd- 


A 


okoliczność, iż w swych po- 


dłych, grabieżczych i ludobójczych celach nadużywają bezprawnie i cy- 
nicznie gadła Narodów Zjednoczonych — zwiększą tylka oburzenie opinii 


światowej przeciw szukającym zasłony 


korsarzom: 


RĘCE PRECZ OD KOREI! RĘCE PRECZ OD FLAGI ONZ, KTÓRA 
WINNA SŁUŻYĆ ZJEDNOCZENIU I PRZYJAZNE] WSPÓŁPRACY NA- 
RODÓW, A NIE MOŻE BYĆ PARAWANEM DLA TRUPICH GŁÓWEK 


IMPERIALISTÓW I 
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Egzekutywa organizacji podstawo 
wej Zakładów im. Duracza właści- 
wie zareagowała na nasz artykuł, 
W [iście, który towarzysze z ZPDz 
im. Duracza nadesłałi w tych dniach 
do naszej redakcji, czytamy między 
innymi: 

‘ „Przyznajemy. że artykuł Wasz 
w zasadzie był słuszny, że słu- 
sznie wytknał niedociągnięcia i 
błędy w pracy naszej egzekuty- 
wy. Mamy poza sobą wiele pięk- 


nych sukcesów produkcyjnych. 
Ostatnio zdobyliśmy sztandar 
przechodni we  współzawodnie- 


twie międzyzakładowym i śmia- 
ło rzec można, że ten sukces ca- 
łej naszej załogi jest.również w 
znacznym stopniu zasługą naszej 
organizacji partyjnej. Z drugiej 
strony wiemy, że w pracy naszej 
można znależć jeszcze wieje luk 
i braków.“ 3 
Wskazując na piękne «osiąenięcia 
swych zakładów w dziedzinie wyko- 
nywania zobowiązań długofalowych, 
egzekutywa organizacji partyjnej 
ZPDz im. Durączą stwierdza, że do 
cenia znaczenie Czynu Lipcowego, 
czego dowodzi zwołanie zebrania za 
łogi zakładów już następuego dnia 
po ukazaniu się naszego artykułu. 
Zgodnie z naszymi przewidywania 
mi, w Zakładach im. Duracza zna- 
lazło się wielu robotników, którzy z 
zapałem powzięli zobowiązania indy 
widualne, wyrażając w ten sposób 
swą niezłomną wolę walki o przed 
terminowe zrealizowanie planów pro 
dukcyjnych, walki o dalsze wzmo- 
cnienie szeregów światowego obozu 
obrońców pokoju. 
W liście egzekutywy czytamy da 
lej: 

„W cewiarni podjęły zobowią- 
zania indywidualne ob. ob. Geno 
wefa Kopińska, Maria Gaduła, A- 
licja Paturska i Natalia Lacho- 
wicz, które przyrzekły nacewić 
po 2 kg. przędzy dziennie więcej 
przez cały miesiąc lipiec. Pracow 
nicy dziewiarni postanowili wy- 
konać swój plan miesięczny w 
101,1 proc. Krajalnia wyrówna 
zaległości i plan za miesiąc li- 
piec wykona w 101,4 proc. Kroj- 
czyni Leokadia Jańczyk i Kazi- 


Cała załoga Ł. Z. W. A. N: N. zobo 
wiązała się na cześć Święta Odro- 
dzenia Polski, wykonać plan lipcowy, 
w 120 procentach. 


Dotychczasowy przebieg pracy da- 
je gwarancję, że załoga dotrzyma 
słowa. 

Usprawniono przede wszystkim za= 
opatrzenie materiałowe. Przesunięto 
pewną część kobiet do obróbki me- 
chanicznej. Przeszkolone przy maszy 
nach, będą dobrymi fachowcami 
Wszystko wskazuje na to, że zało- 
ga ŁZWANN dotrzyma w pelni 
przyrzeczeń danych w Czynie Lipco 
wym, a mianowicie wykonania pla- 
nu rocznego na dzień 1 październi- 
ka b. r. 

M. K. 


PCE 


Traktory PGR — zespołu 


Traktory w akcji żniwnei 


0 WE AA 


R 


Babsk wyruszają 


wczesnym rankiem do żniw 


Zniwa w pełnym toku 


Sumenne przygotowanie akcji przyniesie pomyślne wyniki 


Mimo przelotnych deszczów, które 
częściowo utrudniły zwózkę i sterto- 
wanie zboża, żniwa na terenie nasze: 
go województwa przebiegają szybko 
i płanowo. Do dnia 13 bm. skoszono 
już ponad 300 tys. ha różnych zbóż. 
Około 80 proc. żyta zostało skoszone, 
a w powiatach łaskim i sieradzkim 
przystąpiono do koszenia jęczmienia, 
pszenicy i owsa. 

Dostrzeżone niedociągnięcia w ak- 
cji żniwnej dzięki interwencji orga= 


miera Szymańska zobowiązały 
się podnieść wydajność swej pra 
cy o 5 procent, a ob. Stanisława 
Kwapisz o 10 procent. W. szwal- 
ni ob. Cecylia Pacholczyk zobo- 
wiązała się wykonywać po dwie 
sztuki dziennie więcej, zaś ob. 
Konstancja Stępień i Weronika 
Więckowska po trzy sztuki dzien 
nie więcej w eiągu miesiąca lip- 
ca. Ponadto szwałnia wyrówna 
w przęciągu tego miesiąca swe 
zaległości, wynoszące 38,1 proc." 

Do zobowiązań*tych oddziałów 
przyłaczyła się również wykon- 
czalnia, która podniesie swą pro 
dukcję o 1 proc, 

Donosząc Wam o tym, towa- 
rzysze, pragniemy Was zapew- 
nić, że nie ustaniemy w pracy, 
aby nasze zakłady nadał przodo 

+ wały, że całynw sercem pragnie- 
my przyczynić sie do budowy fun 
damentów socjalizmu w Polsce.“ 


-. Że swej strony stwierdzić może- 
my, że egzekutywa organizacji par 
tyjnej ZPDz im. Duracza, wyciąga- 
jąc wnioski ze słusznej krytyki, za- 
reagowała w sposób zdrowy. Przy- 
kład towarzyszy z Zakładów im. Du 
racza godny jest naśladowania. ' 


— c a a S: 


nizacji 
wych są szybko usuwane, 


Na ogół, poza nielicznymi wypadka 
mi, akcja przygotowawcza do żniw 
została przeprowadzona skrupułatnie. 
Nie zostały przygotowane należycie 
dożniw. Spółdzielcze Ośrodki Maszy 


nowe w Unęwlu i Drzewicy pow. 
opoczyńskiego. 
Kierownictwo tych ośrodków nie 


dopilnowało solidnego wyremontowa 
nia maszyn. Skutek był taki, że ma- 
szyny żniwne zaczęły odmawiać po- 
słuszeństwa podczas rabaty. Niedo- 
ciągnięcia te zostały co prawda usu- 
nięte dzięki interwencji organizacji 
partyjnych, nie mniej świadczą one o 
niedbalstwie oraz niedocenieniu akcji 
Żniwnej przez ludzi odpowiedzialnych 
za to na tych terenach. 


w sprawnym przeprowadzeniu ak- 
cji żniwnej przodują Państwowe Go- 
spodarstwa Rolne i spółdzielnie pro- 
dukcyjne. PGR kończą juź stertowa- 
nie żyta, Gdyby nie ostatnie przelotne 
opady roboty przy sterlowaniu żyta 
byłyby zakończone. 


Równocześnie ze Żż iwami PGR 
przystąpiły do omłotów rzepaku ozi- 


partyjnych i rad narodo- | mego, którego złarmo nasienne do 


dnia 20 b. m. będzie dostarczone do 
P.Z.GiS-ów, które z kolei zaopałrzą 
w nie. gminne spółdzielnie „Samopo- 
moc Chłopska”, 

Sprawny i szybki przebieg żniw w 
PGR jest wynikiem zastosowania 
wyższych form gospodarczych, go- 
spodarowania socialistycznego, które 
umożliwia zmechanizowanie wielu 
prac na roli, 

Poważny wpływ na szybki przebieg 

akcji źniwnej w PGR ma dość Szero- 
ko stosowane współzawoduictwo in- 
dywidualne i zespołowe między pa- 
szczególnymi brygadami, 
Spółdzielnie produkcyjne nie pozosła 
ją również w tyle. Dwie spośród nich 
tj. w Kochanowie i Kamionie powiatu 
skierniewickiego, zakończyły już ko- 
szenie żyta. 

Nastąpiła także poprawa w zaopa- 
trzeniu wsi przez gminne spółdzielnie 


„Samopomoc Chłopska”. Co raz mniej- 


bywa narzekań na brak tych czy 
innych artykułów, a sklepy G. S 
są otwarte w takim czasie, kiedy 
chłopi mogą robić zakupy bez odry- 
wania się od prac żniwnych. 

Dobrze przygotowana akcja żniwna 
przynosi już pomyślne wtniki. 


Na froncie współzawodnictwa pracy 
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Tow. Słanisław Kołodziejczyk już 
od kilku łat praeuje w Zakładach 
Przemysłu Dziewiarskiego im, M, Ko- 
nopnickiejj Za swą wzorową pracę 
zaawansował na majstra dziewiarni. 

Na tym stanówisku cieszy” się ogól 
ną sympatią pracowników i kierownic 
twa. Obowiązki majstra stara się wy- 
konywać jak najsumienniećj i najdokła 
dniej. W wolnych chwilach pomaga i 
doucza słabszych dziewiarzy, 

Uczestniczy także we współzawod- 
nictwie pracy, Ostatnio użyskał pre- 
mię pieniężną w wysokości 3.000 zł. 

Również w życiu partyjnym bierze 
czynny udział» Niedawno ukończył 
kurs partyjny 1 stopnia i pawierzo- 
no mu funkcje agitatora partyjnego. 


Prządki ZPB im. 1 Maja 


wypełniły swe zobowiązania produkcyjne 


Jak się dowiadujemy z Zakładów | obecnię wykonuje 126 proc. Ale- 


im, 1 Maja, prządki, które podjeły 
zobowiązania dla uczczenia Święta 
Odrodzenia. wykonują je z nadwyż- 
ką. Świadome robotnice przędzalni 
cienkoprzędnej doskonale zdają so- 
bie sprawę. że przez wykonanie z0- 
bowiązań produkcyjnych dają godną 
odpowiedź podżegaczom wojennym i 
ich agenturom w kraju. 
Zobowiązania wykonują następu- 
jace prządki: Aniela Borowska, któ- 
ra wyrabiała 103 proc. normy, przy- 
rzekła podnieść swą produkcję o 1 
proc. a uzyskuje obecnie 106 proc. 
normy, Helena Iskra ze 124 proc. 
przeszła na 131 proc. normy. Janina 
Góralska zamiast dawnych 122 proc. 


PRODUKCJA ENERGII ` 


„ELEKTRYCZN 


jur mid KW/ 


ksandrą Galant zamiast 115 wyra 
bia 117 proc. normy, Aniela Podgór- 
ska uzyskuje normę 112 proc. Tow. 


MED CEZEPLTAW 


Szkolimy kad 


Szkolenie kadr na terenie Laba 
ratorium WEF było zawsze je- 
dnym z najtrudniejszych, a zara 
zem najbardziej palących zagad- 
nień. Stosunkowa „młodość“ na- 
szego przemysłu filmowego, brak 
fachowej literatury i brak fachow 
ców nie pozwalały na zorganizo- 
wanie jakiegoś kursu, kształeące 
go zawodowo laborantów. Toteż 
szkolenie w Laboratorium polega 
ło na praktycznym zaznajamiania 
z obróbką taśmy filmowej rod kie 
ruhkiem majstrów i starszych do 
świadczeniem kolegów. Czasami 
dawało to pomyślne wyniki, cza- 
sem jednak z zupełnie „Surowe- 
go“ pracownika powstawał bez- 
myślny automat, spełniający bez 
należytego zrozumienia swe fun- 
«cje. 

Sprawę stworzenia kursu poru 
szano wielokrotnie na naradach 
produkcyjnych i zebraniach orga 
nizacji partyjnej, Wobec braku 
zainteresowania ze strony dyrek- 
cji nie przynosiło to pozytyw- 
nych rezultatów. 

Wreszcie teraz, po IV Plenum 


Karpińska, która przeszła na obsłu- 
ge 6 stron i wyfabiała 114 proc nor- 
my, obecnie osiąga 118 proc. nor- 
my. 


ry filmowców 


KC PZPR, dyrekcja zainteresowa 
ła się kursem i zleciła przetłuma 
czenie kilku fachowych książek 
radzieckich oraz angielskich na 
użytek przyszłego szkolenia. Pd 
za tym majstrowie Laboratorium 
podjęli się trudnej roli wykładow 
ców i użyczą młodszym kolegom 
swych długoletnich doświadczeń. 
Kurs rozpocznie się prawdupodob 
nie we wrześniu, po okresie urlo 
powym, po ustaleniu organizacji, 
programu i td. 


Nadmienić trzeba, że w Labora 
torium WFF już rozpoczęło się 
współzawodnietwo szkoleniowe, 
zainicjowane przez zespół monta- 
żowni produkcyjnej, który zobo- 
wiązał się wykształcić w ciągu 
roku 4 uczniów na wykwalifiko- 
wanych montążystów. 


Niewątpliwie zarówno. kurs jak 
i współzawodnictwo szkoleniowe 
przyczynią się do szybszego pó 
wstania nowych kądr przemysłu 
filmowego. 
Żabiński 
DP Film Polski 
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Bohater narodowy Korei 
i. Kim Ir Sen 


Na przewodniczącego Komitetu Lu- 
dowego Północnej Korei obrano bo- 
hatera ruchu  ludowo-wyzwoleńcze= 
go Kim Ir Sena. W latach okupacji 
japońskiej imię komunisty Kim Ir Se- 
na rozbrzmiewało po całej Korei. 

Rewolucjonistą stał się jeszcze w 
w młodości. 

Gdy Japończycy wtargnęli do ma- 
łeńkiego miasteczka mandżurskiego, 
gdzie Kim Ir Sen uczył się, słanął on 
na czele bojowej grupy młodzieży. Z 
kaźdym dniem rozszerzała się walka 
koreańskich patriotów. Grupy bojo- 
we zamieniały się w oddziały, oddzia 
ły — w pułki, pułki — w armie. 

W krótkim czasie dwudziestoletni 
Kim Ir Sen dowodził trzydziestoty- 
sięczną armią partyzancką. 

Opowiadają nam, jak wśród ciem- 
mych nocy zjawiał sie nagle z gór- 
skich przepaści Piaktusanu wraz ze 
swymł dzielnymi towarzyszami i Ści- 
gał japońskie transporty z żywnością 
odebraną koreańskim chłopom. Krót- 
ka Dpołyczka decydowała o wyniku 
walki i ofo już żołnierze Kim Ir Sena 
zawracają transport do wsi, rozda- 
ją chłopom zagrabiony przez Japoń- 


czyków ryż i błyskawicznie kryją się 
w nocnej mgle. 

Kim Ir Sen był wszędzie obecny, 
a jednocześnie nieuchwytny. 

Japończycy dawali za jego głowę 
pięćset tysięcy jen. 

Siedem brygad japońskich ścigało 
oddziały Kim Ir Sena, ale bystre oko 
ludu chroniło go troskłiwie. 


Kim Ir Sen ma trzydzieści pięć lat. 
Silny, przysadzisty, z czarnymi jak 
smoła włosami, z żywymi błyszczą- 
cymi oczami i wysokim upartym czo- 
łem, całym wyglądem wyraża doj- 
rzałość, godność i wiarę narodu w 
swoje siły. 


Nie darmo śpiewa się w pieśni, któ- 
rą w Korei znają wszyscy od dziecka 
do starca: 

Śniegi i wiatry stepów mandźur- 
skich,„, opowiedzcie, 

Długie noce w gęstych 
opowiedzcie, 

Kto był sławnym partyzantem? 

Kto był sławnym patriotą? 

O! Drogie to imię — nasz wódz! 

O! Znakomite to imię — wódz Kim 
Ir Sen, 


lasach... 


O Zan Chuan') AW 


-Pochodnia wyzwolenia 


«tv» PA WY NID 


Noc płynie ciemna, że nie dojrzysz dłoni, 
Bezgwiezdne niebo nad ziemią czernieje, 
Tylko na wzgórzach zapala się płomień 
Pochodnia walk Partyzanckiej Korei, 


Dawniej, gdy wojen z piratami burze 
Wstrząsały krajem, jak głoszą podania 
Ojcowie nasi palili na wzgórzach 
Wici, co lud wzywały do powstania. 


Gdy tylko w nasze spokojne granice 
Wtargnęła nocą nieprzyjaciół armia, 
Do boju wnet wzywały błyskawice 
Wokół płonące sygnały alarmu. 


Na wzgórzach dawno już nie płoną wici, 
Ale i dziś jak wówczas promienieje 

W mrokach niewoli pochodnia na szczycie 
To wolność dla Południowej Korei. 


W zbolałych sercach pulsuje nadzieja, 

W każdej zagrodzie widać blask płomienia, 
I groźnie nad Południową Koreą, 

1 dumnie piona gwiazdy wyzwolenia. 


Wicher wolności nad znękanym krajem 
Przez wsie i miasta huraganem wieje: 
„Zbudźcie się, bracia! Jasny dzień już wstaje! 
Powstańicie, wierni synowie Korei!“ 


Oto jest apel ziemi niezoranej, 

Zew nikzasianej naszej ziemi żyznej: 
„Koreańczycy, czas zerwać kajdany! 
Przepędźcie wrogów ludu i Ojczyzny!” 


è Pochodnia walki ofiarnie jaśnieje, 
Na brzegu mgłą owianym i u szczytu, 
Oświetla całą rozległą Koreę — 
Symbol zwycięstwa, dobry zwiastun świtu. 


Błyskają ognie na wyżynach stromych, 


Wzywając śmiałych do zemsty, do walki. 
Bija w Korei Południowej gromy: 
Odważni ida w bój — do partyzantki. 


przełożył L. Lewin 


* O ZAN-CHUAN — wybitny współczesnu poeta koreański. Rok 
wyzwolenia Korei spod japońskiego jarzma zastał go w Seulu, który 


wkrótce — wraz z 


całą Koreą Południową — popadł w nowe okrutne 


jarzmo amerykańska - lisynmańskie. Poeta staje do walki z kliką cie- 


miężycieli, ktörzy go umieszczają na swej liście proskrybcyjnej. W Koń- 
cu 1947 O Zan Chuanowi udaje się przedostać do Korewńskiej Republiki 
Ludowo Demokratycznej, która umożliwia poecie niczym nie skrępo- 
wanaq swohodę tworzenia dla walczącego o wyzwolenie i zjednoczenie 


całej Korei narodu. 
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„Ręce precz od Korei — oto hasło, którym rozbrzmiewa ca- 
ły ogromny światowy obóz postępu, obóz pokoju, myślą i ser- 
,cem solidaryzując się z bohaterską walką, którą dzielny, wa- 
leczny naród „kraju pogodnego poranka wiedzie dziś z bestial- 
skimi ugresorami amerykańskimi — o wolność, sprawiedliwość 


społeczną i zjednoczenie narodowe, o to wszystko, co po wyżwo- 


leniu Korei spod jarzma japońskiego stało się udziałem i bez- 


cenną zdobyczą północnej części 


Radziecką. 


kraju, wwolniotej przez Armię 


Jak wyglądają te zdobycze i jak przedstawia się życie w Lu- 
dowo-Demokratycznej Republice Koreańskiej sztucznie dotąd 
przez agresorów U. S. A. oddzielanej od zależnej, lisyrmańżkiej 
Korei Południowej — mówi nam niedawno wydana w jęz. pol- 


skim, ilustrowana opowieść o wolnej Korei, pióra dwóch człon- 
ków radzieckiej ekipy filmowej, B. Niebyliekiego i T. Buni- 


mowiezna, 


Z tej książkireportażu 


pochodzą — z 


wyjątkiem wierszu 


O. Zan Chacna oraz artykułu pt. „Ne drodze do socjalizmu — 


zamieszeżoe na tej kolumnie obrazy z życia Korei, sprzed okre: 
su barbarzyńskiego napadu U.S.A.: „Bohater narodowy Ko- 
rei Kim Ir Sen", oraz „Robotnica Pak Den Aj". 


x 


Miasto Phenjan, 


Y OWOLNOŚĆI 


które barbarzyńcy imperialistyczai usiłują zamienić 


w ruiny ij zgliszcza przy pomocy swego zbrodniczego lotnictwa 


Na drodze do socjalizmu 
HE DEN SUK - minister propagandy 


i kultury Koreańskiej Republiki 
Ludowo Demokratycznej 


Narodowa kóltura narodu koreań- 
skiego pówśtawała w 
wieków, lecz żaden okres jej historii 
nie da się porównać z okresem po 
wyzwoleniu Korei przez zwycięską 
Armię Radziecką, jeśli chodzi o roz- 
kwit literatury i sztuki. Historyczne 
zwycięstwo Związku Radzieckiego 
stworzyło naszemu narodowi szerokie 
możliwości budowania nowego, wol- 
nego życia. 

Braterska pomoc narodu radzieckie 
go, prowadzonego przez wielkieqo 
przywódcę wszystkich ludzi praty, Ge 
neralissimusa Stalina, przyczynia się 
do szybkiego rozkwitu kultury i sztu- 
ki narodu koreańskiego. Pięknym 
wyrazem tej pomocy jest umowa o 
współpracy gospodarczej i kuliural- 
nej, zawarta w marcu 1949 roku 
między rządami Związku Radzieckie- 
go i Republiki Koreańskiej. 

Chciałbym obecnie omówić to, co 
nasza władza ludowa uczyniła w Cë- 
lu umożliwienia pełnego rozwoju na- 
szej sztuki, 

Zrealizowane zostało  unarodowie- 
nie wszystkich teatrów i kin. Jest to 
rzeczą bardzo ważną, jeśli wziąć pod 
uwagę, że jeszcze niedawno ponad 
90 proc. teatrów i kin było własno- 
ścią kapitalistów japońskich. Stwo- 
rzona została wytwórnia filmowa, któ 
ra przystąpiła do realizacji pierw- 
szych filmów. Powołano do życia sze 
reg wydawnictw państwowych. 

Dla należytego przygotowanie pra 
cowników sztuki utworzony został 
przy Uniwersytecie imienia Kim Ir 
Sena fakultet literatury. Oprócz tego 
stworzono Instytut Sztuk Plastycznych 
oraz Konserwatorium. W stadium 
organizacji znajduje się Instytut Tea 
tralny i Szkoła Baletowa. 

Najwyższa Rada Państwa postano- 
wiła dekorować zasłużonych artystów 
w dziedzinie literatury i sztuki spe- 
cjalnym orderem. Otrzymało go do- 
tychczas 11 najwybifniejszych mi- 
strzów koreańskiej kultury. 

Najważniejszym dła nas jest jed- 
nak to, że uzyskaliśmy możliwość po 
znania najlepszej, najbardziej postę- 
powej kultury świata, kultury radziec 
kiej, która stała się naszą nauczyciel 
ka. 

Wielkie przeobrażenia w duchu de- 
mokratycznym w Korei Północnej, 
bohaterska walka narodu koreańskie- 
go ze zdradziecką klika Li Syn Ma- 
na i jego amerykańskimi panami są 
potężnym bodźcem w twórczości na- 
szych pisarzy i malarzy, muzyków 
i aktorów. Walka partyzantów Korei 
Południowej, prowadzona już od kit- 
ku lat przeciwko amerykańskim ko- 
lonizatorom, stała się jednym z qłów- 
nych tematów współczesnej sztuki 
koreańskiej. Wymienić tu należy la- 
kig utwory poetyckie, jak: „Pieśń 


wałki i protestu” Lim Ha, „Dumni lu-| 


dzie Ham Se Daka, „Wyspa Hai 
Do” Nam Gun Mana'a oraz opere „Par 
tyzancki oddział” Te Ren Czura. wy- 


ciągu wielu 


stawioną w: Państwowym Teatrze w 
Phenjanie.. 

Postępowej kulturze radzieckiej 
zawdzięczamy to, że w dziedzinie 
sztuki scenicznej osiągnęliśmy sze- 
req nieprzeciętnych wyników. Na 
scenach wspomnianego już Państwo- 
wego Teatru w Phenjanie, Państwo- 
wego Teatru Dramatycznego, Miej- 
skiego Teatru Dramatycznego i wielu 
prowincjonalnych teatrów dramatycz 
nych wystawiane są godne obejrze- 
nia sztuki. Niektóre spośród nich, jak 
np, „Płomień” Szin Ga San'a, „Nowe 
oblicze” Lu Gi Hon'a, „Brat i siostra” 
oraz „Dwa domki tuž przy. sobie” 

Son En'a poświęcone są tworzeniu 
nowej gospotłarki narodowej, inne, 
jak „Pochodnia” Hon Tkai Czena, 
„Sen-Dian'” Piak Mun Hwan'a „Chło- 
pi ze wsi Bi.Ren' Pak En Ho mówią 
o wspaniałych wynikach reformy roł- 
nej i o walce chłopów o nowy ustrój 
gospodarczy wsi. 

Ważne miejsce w repertuarze tea- 
trów koreańskich zajmują sztuki o 
partyzanckiej wojnie oddziałów Kim 
fr Sena z japońskimi okupantami, ja 
ko też sztuki o walce narodu kore- 
ańskiego z wewnętrznymi wrogami w 
przeszłości, 

O wysokim poziomie naszej sztuki 
scanicznej świadczy wystawienie ta- 
kich utworów dramaturqii radzieckiej, 


jak „Lubow Jarowaja” Treniewa, „Za 
qgadnienie rosyjskie Simonowa, „Pla- 
ton Kreczet” Korniejczuka, „Zielona 


ubca” Surowa, „Pancerny pociag” 
Iwanowa, „Za drugim frontem” Sob- 
ko. 

Wpływ kulłury radzieckiej odzwier 
ciedlił się również w naszej muzyce 
i w szłukach plastycznych. Nasi naj- 
lepsi kompozytorowie Kim Su Nam, 
Hwan Hak Czyn, Li Meń San, Kim 
Won Gun, Pak Han Gu, Kim Ok 5m 
i inni stworzyli dziełą sztuki zrozu- 
miałe dla narodu i cieszące się wiel- 
ką popularnością wśród ludzi pracy.) 
Dziesiątki: kolektywów muzycznych 
ufforzonych w naszym Kraju po 
1945 roku przekazują te titwory mā- 
som. ź 

Szereg cennych dzieł stworzono w 
dziedzinie plastyki. Najlepszymi mą- 
iarzami Koreańskimi są obecnie Sen 
U Dam, Ten Gwan Czer, Mun Sek 
Q i inni. , 

Jeśli chodzi o kinematografię, to 
trzeba stwierdzić, że w chwili wyzwo 
lenia nie posiadałiśmy afi wytwórni 
filmowej, ani zespołów  tealizator- 
skich. Rząd Korei Ludowej wyasygno 
wał odpowiednie sumy na cele zbn= 
dowania kinematografii narodowej | 
stworzenia kadr pracowniczych. W 
tworzeniu pierwszych filmów kore- 
ańskich wielkięj pomocy udzielają 


nam pracownicy radzieckiej sztuki 
filmowej. 

Oprócz licznych filmów dokumen- 
tarnych i kronik aktualności wypuści 
lišmy już na ekrany filmy fabularne: 
„Rodzinny kraj“ (scenariusz Kim Syn 
Gu), „Piec hulniczy” (scenariusz Kim 
En Gyn). a w przygotowaniu są: „Zie 
mia” (wg znanej powieści pisarza Li 
Gi En'a) i „Ynfasan', mówiące o bo- 
katerskich walkach oddziałów Armii 
Ludowej z tak zwanymi „wojskami 
ochrony pogranicza” marionetkowego 
rządu Li Syn Mana. 

Nasza sztuka i literatura musi je- 
szcze prowadzić zażartą walkę z prze 
żylkami starej, mieszczańskiej Sztu- 
ki. Również w walce z tymi szkodli- 
wymi tendencjami pomaga nam siu- 
diowanie wielkich utworów mistrzów, 
kultury radzieckiej, u których uczy= 
my się odtwarzania realnej zzeczywi= 
stości. 

Obecnie cały naród koreański pow 
stał do walki ze zdradziecka kliką Li 
Syn Mana, do walki o zjednoczenie 
całego kraju (pięcioletnie rządy Ame 
rykanów «w Południowej Korei przy+ 
niosły jej upadek gospodarczy. i kul» 
turalmy). Nikt dziś nie wątpi w zwy- 
cięstwo. Aby jak najszybciej zjedno= 
czyć całą Koreę i umożliwić naszym 
rodakom z południowej części kraju 
budowanie lepszego, szczęśiiwszego 
życia, my, pracownicy sztuki koreań- 
skiej, razem ze wszystkimi ludźmi pra 
cy naszego kraju weźmiemy czynny 
udział w walce narodowo-wyzwoleń= 
czer. 

Opr. w£. „Sowietskoje lskusstwo* 

E.M. 


Robotnica Pak Den Ai 


Kto przed rokiem słyszał o prostej 
robotnicy Pak-Den-Aj! Kto ją 
znał! Chyba ten, kto razem z nią pra 
cówał w brudnych, dusznych haisen 
fabryki gumowego obuwia w Phen- 
janie. 

Tersz wszystkie kobiety Północnej 
Korei wymawiają z szacunkiem i ni 
iośćtią nazwisko Pak- Deh» Aj- To 
ona stoi na czele Demokratycznega 
Zwiazku Kobiet, skupiającego poste- 
powe kobiety Północnej Kore. W 
każdym mieście j w każdej wsi zaaj 
dują się obecnie oddziały Związku. 

Jeszcze do niedawna kobieta kore 
ańska była po prostu niewolnicą, 
Dźwigała ciężkie brzemię, uśw.ięco- 
ne starodawnymi obyczajami i ùt- 
sankcjonowane przez religię. 

W koreajiskiej rodzinie od niepa- 
miętnych czasów uważano narodzi- 
ny córki za nieszczęście. Od naj- 
wcześniejszego wieku  ptzyzwycza= 
jano dziewczęta do ciężkiej pracy. 
Pięcioletnie dzieci były obowiązane 
pomagać matkom. W szóstym roku 
życia dziewczęta wykonywały ro- 
boty domowe — gotowały ryż. kwa- 
siły kapustę, patroszyły ryby. pra- 


Przeciw cieszącym 


się radością noweg 
į ańskim, przeciw dzieciom i starcom 


zę, E N 


i Erid Fu 
0 wolnego życia Kobietom kore- 
„Kraju Pogodnego Poranka“ kierują 


Dai 


l się dziś bestialskie ataki gangsterów powietrznych Trumana. 


| torowych bluzkach z wielkimi 


ły bieliznę, niańczyły młodsze *ro- 
dzeństwo. W siódmym roku życia 
wysyłano je do tekstylnych i tyto- 
niowych fabryk japońskich, 

Dziewczęta w wieku lat dwunastu 
starano się wydawać za mąż. Mu- 
siały one nie tylko prowadzić go- 
spodarstwo w rodzinie męża, wyko- 
nywać roboty domowe i wychowy- 
wać dzieci, ale pracować również w 
polu lub w fabryce. 
ystkie bez wyjątku kobiety ko 
kie były niepiśmienne. Nie by- 
ło w Korei kobiet = lekarzy. kobiet = 
inżynierów i tylko czasami można 
byłó spotkać kobietę - nauczycielkę. 

Po wyzwoleniu Korei z jarzma ja- 
pońskiego, gdy naród uzyskał pioż- 
ność budowania swego państwa. ka- 
bieta koreańska po raz pierwszy 
mogła, zabrać głos w obronie swych 
praw. 

Demokratyczny Związek Kobiet 
troszczy się o to, aby dokladnie i 
nieustannie wypełniano postanowie 
nia Komitetu Ludowego. dotyczące 
zrównania kobiet w prawach z męż- 
czyznami. 

Zebrania kobiecego aktywu Phen- 
janu, w którym udało się nam ucze- 
stniczyć, przedstawiało wzruszającą 
scenę. 

Wyobrażcie 


sobie wielką, tasna 
salę bez krzeseł Zamiast nich leżą 
na podłodze żółte. słomiane maty. 
na których z podkuręzonymi noga- 


| mi sadowią się kobiety - aktywistki: 


Weszła właśnie staruszka Kim- 


| San= Du, matka szesnaściorga dzie- 


ci. ubrana w białe jedwabie, z tra- 
lycyjnym zawojem na głowie, Obok 
iiej siada na macie młoda kobieta 
gk=Sen-En 4 maleńkim dziec= 
sem na piecach. 

Jest okryta jaskrawym kocem k3- 
su tia, nad którymi sterczy lamo- 
'ana futerkiem spiczasta chłopięca 
+apeczka. $ 
Wesoły śmiech j gawędy roziegają 
sie w tylnych rzędach, gdzie umieści 
ry się dziewczęta w jaskrawych. ko- 
kū- 
kardami. $ 

Do saH4 wchodzi szczupła, niewy= 
soka kobieta. Z poruszenia na sali. 


z uważnych spojrzeń, z. przyjacie!- 
skich uśmiechów zrozumieliśmy. że 
cbieta ta jest tu szanowana i ko- 
chana. 

Jest fo robstnica Pak- Den- Aj. 
Razem z nia ukazały się przy Stoie 
prezydialnym artystka Caj-Syn= 
Chi i robofnica Li - Czan. 

Zebranie rozpoczęło się. 

Pak-Den-Aj wystąpiła œ refe- 


; zaczeła mówić, twarz jęj prze 
obraziła się: ciemne, głębokie oczy 
zabłysły ogniem i siłą. głos zadźwie- 
czał namiętnie i przekonywująco. 
Pak=Den- Aj mówiła o tym, jak 
lud Północnej Korei umacnia swe 
geństwo i jaki udział w jego budo- 
waniu biorą kobiety. Podawała fak- 
ty. przykłady. opowiedziała 6 tym. 
jak kobiety Kaisenu założyły pierw 


szy w Korei żłobek dziecięcy. 


Chwiłami twarz 
wem. 

Z oburzeniem mówiła 6 knoęwa- 
niach reakcyjnych zdrajców w Po- 
łudniowej Korei, którzy korzystając 
2 opieki amerykańskiej przeszkadza 
ja koreańskiemu ludowi w budotwa- 
niy swego państwa. 

Referat Pak = Den= Aj 
ożywioną dyskusję. 

Głos zabiera Li- Czan. Nigdy je- 
szcze nie brała udziału w zebraniu, 
nigdy nie przemawiała  pubiicznie. 
Denerwuje się, wypowiedziawszy ja 
kieś zdanie, milknie i rozmyśla 
przez chwilę, a potem mówi dalej, 
nie zapominając pokłepać synka 
przywiąęzanego na plecach, jakby 
mówiła do niego: ..Pocierp kochanie! 
Nie krzycz. chłopaczku. Pozwól mil 
zebrać myśli”, 

Jedna za druga występują korćai= 
skie kobiety. Omawiają za przysła- 
dem kobiet Kaisenu sprawę zorga” 
nizowania żłobków dlą dzieci. Żło- 
bek dla dzieci jest niesłychanym no 
watorstwem. pomoże zmienić cały 
układ życie: kobiety koreańskiej; 

Zebranie się skończyło, Aktywistki 
otaczają Pak-Den-Aj. Każda z 


jej pałała gnie- 


wywołał 


ñich ma wiele pytań. Życie staje się 


nowe, niezwykłe, pełne palących za- 
gadnień i spraw, 


POKÓJ. 
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A. Musatow 


Zboże nabierało brązowego odcie- 
fia. 

Wieczorami w polu zgodnie krzy- 
czały derkacze, pachniało wilgotną 
żytnią mąką, a księżyc niczym mie- 
dziana miska wisiał tak nisko, że aż 
brała ochota podskoczyć i cisnąć w 
niego kamieniem. 

Całej paczce,  wiekszynowskiej 
wciąż się wydawało, że nie minęły 
jeszcze wszystkie nivszezęścia į że ze 
zbożem znowu coś się stanie: spad- 
nie grad, przylecą jakieś żarłoczne 
ptaki, zwąchają bogat: plon susły i 
myszy, przedostaną się na działkę 
prosięta lub krowy. 


Dyżurowano też całymi dniarni na| ki 


działce, | 

Ale pogoda była piękna i niebo bez 
chmurki. Ażeby odstraszyć ptaki, 
Stiopa Kwadrat zrobił jeszcze kilką 
strachów z różnymi: kołatkami i wia 
traczkami. 

Potem, kiedy „konszakówka* za- 
częła się już złocić, przyszły nowe 
niepokoje. Masza kilka razy dziennie 
brała ziarno na ząb i biegła do stare 
go Zachara: 1 7 

— Dziadku, pszenica się: przecież 
ptrzestoi, ziarno się wysypie! 

— Nie szkodzi, nie szkodzi — uspa 
kajał ją stary. — Niech się jeszcze 
słońca nałyka, 

Nareszcie „Konszakówka* dojrza- 
ła, Zdźbła aż się uginały pod cięża- 
rem kłosów. Wasate główki opadały 
w dół; zdawało się, że lada chwila 
posypie się na ziemię ziarno. Kłosy 
carzęściły sucho i metalicznie, jakby 
były z lexkiej blachy. 

— Nasyciło się ziarno, dojrzało — 
powiedział Zachar — Jutro o świcie 
zaczniemy, 

Ale tym razem też się nie obeszło 
bez sprzeczki. 

Sanaa oświadczył, że we dwójkę 
z Fiedią w jednej chwili skoszą całą 
działkę i nie zostawią ani jednego 
kłoska. 


Masza energicznie zaprotestowała. 
Co sobie myślą. To nie trawa, tylko 
wyborowa pszenica, a oni zaczną wy- 
machiwać kosami i wymłócą od ra- 
zu całe ziarno. 

— Nie, ja będę żęła z Lena sierpa 
mi, a wv będziecie wiązać snopy. 

— My.. wiązać snopy? — oburzył 
się Sańka. 

— Całkiem słusznie — potwierdził 
Zachar — Zważcie, ile jest warte każ 
de ziarenko, Trzeba tu delikatnych 
rak, 

Chłopcy byli bardzo rozgoryczeni, 
ale trzeba się było pogodzić z losem. 

Wieczorem dziewczynki przygoto- 
wały powrósła, a dziadek Zachar na- 
ostrzył sierpy. 

Masza nie tyyttzymała i obleciała 
x dziesięć chat w kołchozie. 

— Jutro będziemy żać „konszaków 
ke“, Chcecie popatrzeć? 

W niedzieię wczesnym rankiem, 
kiedy pszenica była jeszcze wilgotna 
i miękka, na działce zebrali się koł- 
chożnicy. 

Przyszła Katarzyna ze swoją łan- 
ka, Tatiana Rodionowna, Andrzej 
Iwanycz. babcia Manefa, 

— Drodzy goście, tylko nie depcz- 
cie, chodźcie po ścieżkach! — błagał 
Siomuszkin; biegaj c doko kobiet. 

Do odcinka podeszły Masza i Ziną 
i stanęły z obu stro... Sierpy trzyma- 
ły jak zwyczaj każe, na ramionach, 
Zachar skinął im głową. Dziewczyn- 
ki zdjęły je i pochyliły się równocześ 
nie jak przełamańe w pasie. Lewą. 
ręką ujęły po sporej garści pszenicy, 
zamachnęły się przy samej ziemi pół 
kulistymi sierpami i ścięły z cichym 


. 


(fragment powieści p.ł. „Stożary”) 


chrzęstem złociste, przyjemnie chło- 
dzące dłonie źdźbła, po czym położy- 
ły je na powrósło. Osiem, dziesięć 
garści — i snop jest gotów. 

— Wiąż, Fiedja! ~ skinęła Masza. 

Sańka wiązał snopy za Ziną Kole- 
sową, Niezbyt zręcznie, lecz silnie 
ściągał powrósło i zawiązał. 

— Dobrze żną! — szeptały kobiety 
przyglądając się dziewczynkom. 

— Grzbietów nie prostują. : 

— Patrzcie, jakie pełne garście na- 
bierają! A j 

— Od razu widać, że to kołchozo- 
we dziewczęta. 
cj Wyrosną z nich dobre żniwiar- 
Masza i Zina, podniecone tymi uwa 
gami, robiły, co mogły. j 

Sierpy im tylko w rękach migały. 

Ale niebawem Zina zaczęła się czę 
sto prostować i 
grzbiet, 

— Pilecki zabolały! — syknął z ty- 
łu Sańka — Może sobie agar w 
cieniu? Także mi żniwiareczka-pa- 
nieneczka! 
> Wtem na zjeżonym jak szczecina 
ściernisku stanęła Katarzyna, Opuś- 
ciła zakasane rękawy i wzięła z rąk 
Maszy sierp. . 


— Zobaczymy tę waszą pszeniczkę. 
, Równiutko zgarnąwszy ręką kłosy, 
ścięła garść pszenic; — ba, taką da- 
żą, aż się Sańce wyrwało pełne zdzi- 
wienia „a* — podniosła ją wysoko, 
wyciągnąwszy przed siebie ręce, po- 
Kołysała jak małe dziecko i obejrza- 
a się na kobiety: 

4 To mi zboże! Czuję je w ręku, 
£iąży mi porządnie. Szkoda, że taka 
niewielka działka. ~ 

Katarzyna zżęła dwa snopy i od- 
dała sierp Tatianie Rodionownie. 

— Myśmy ja wyhodował i my ja 
uprzątniemy! — zaprotestowała Ma- 
"za. 

— Nie bądź taka chciwa — roześ- 
miała się Katarzyna — Wszyscy chca 
popróbować. j ł 

Niebawem na piatym odcinku u- 
przątnięto całą pszenicę. Do połud- 
nia Snopy suszyły się na słońcu, po- 
tem zawieziono je do suszarni, wy= 
młócono, ziatna przewiano i zanie- 
siono w worku do zarządu kołchożo= 
wego. 

Wszyscy szli poważni, uroczyści, 
tylko kilku malców biegło na czele 
krzycząc na całe gardło: 

— „KRonńszakówke* niosal.. „Kon- 
szakówkę”! i 

W kancelarii członkowie zarządu 
omawiali jakieś sprawy bieżące. Mło 
dzież wniosła worek do pokoju. 

— Tu go postawcie, na honoro- 
wym miejscu. — Tatiana „Oodionow= 
na wstała 6d stołu, wzięł. worek i 
postawiłą go na ławie,*w najwidocze 
niejszym miejscu, gdzie wisiał plan 
pól kołchozowych į dypłoru z Wysta- 
wy Rolniczej. 

— Kto z was przemówi? — zapytał 
szeptem Andrzej Twanych. 


— Sanja Konszaków — również 
szeptem odpowiedziała Masza — 


Przecież fo pszenic: jego rodzonego 
ojca. 

a= Tie — pokrecił głową Sańka — 
Fiedia ją uratował. Niech on mówi. 

— Całkiem nie ja, tyłko dziadek 
— wymawiał się Fiedią. 

— Co znów za porachunki!—przer 
wał stary Zachar — „Końszakówka” 
sama za siebie mówi A jeśli tam ja- 
kiejś cyfry potrzeba. Masza ma 
wszystko zanotowane. ~ 

Masz wystąpiła naprzód, otworzy 
ła swój dzienniczek i zaczęła szybko 
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rozcierać sobie|. 
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czytać, ile ziaren posiano na odcinku 
Nr 5, ile ich wzeszło, ile żdziebeł zgi 
nęło w rezultacie klęsk żywiołowych 
— w rubryce tej figurował i grad, i 
żuczki, i Dolinka, której nie dopilno- 
wano, więc wlazła na działkę, i Sań 
ka, i Piefia — a wreszcie ile się kło- 
sów zachowało i wydało plon. 

— To ci rachmistrz! Bilans jak się 
patrzy! Przydałaby się w zarządzie. 

Do worka podchodziły po kolei bry 
gadzistki, łankowe, kołchoźnice, bra- 
ły na dłoń po szczypcie ziarna — ta- 
kiego ciężkiego i przesyconego słoń- 
cem, jak gdyby ziemia oddała mu ca- 
łe ciepło i światło, któ: » sama pochło 
nęła. 

— Prawdziwe złoto, i jak błyszczy! 
— z uznaniem i szacunkiem mówili 
ludzie. 

— Doskonałe zboże! 

— To bogactwo! 

I tak samo ostrożnie zsypywali ziar 
no z powrotem do worka. 

Tylko babcia Manefa dmuchnęła 
na zia.nu i włożyła je d ust. 

— 79 robisz, babciu! — rzuciła się 
ku niej Masza, — Cały hektar za- 
przepaścisz! — i choc jej odpowie- 


| Wyhodowaliśmy piękne ziarno 


dziane śmiechem, 
przy swoim: — No pewnie, że hek- 
tar! Pamiętacie, od czego zaczął Je- 
gor i: atonycz? Od trzech kłosów 
Ale babcia niczego nie słuchała, 
zamknęła oczy i długo żuła pszenicz 
ne ziarna, po czym) młasnęła głośno 
językiem, oblizała wargi i powie- 
działa: 
*-— Doczekałiśmy -się: 
= No cóż, moi drodzy... — Tatiana 
Rodionowna spojrzała na stojącą przy 
drzwiach gromadkę wiekszynowską. 
— Kołchoz dziękuje wam z całego 
serca. I wam, i Zacharow. Mitryczo- 
wi. Wyhodowałiście piękne ziarno. 
Przyjmujemy je do naszego funduszu 
siewnego... Wciągnij do ksiąg, Kłaszo 
— zwróciła się do rachinistrzą — za 
pisz młodym Kkołchoźnikom dniówki 
robocze i premie, wszystko co im się 
należy. 
— Ziarno zapisać pod liczbą, czy 
jakoś je nazwiemy? — zapytała Kła- 
sza. 
— Ma już swoją nazwę... lepszej 
nie wymmyślimy — odpowiedział nau 
czyciel — Na cześć Jegora Platono- 


obstawała nadal 
wieza Konszakowa, | 
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Siróż niepokoju 


OPINIA FACHOWA 


(Smutna anegdota z fikcyjnymi 
osobami. Kto jednak siebie w nich 
zobaczy, to już jego wina). 

Scena przedstawia kancelarię 
techniczną Przedsiębiorstwa Pań 
stwowego „Wytwórnia Cieżkich 
Cesieł* Na biurku wybitnego 
eksperta Ottona Przeszkody wid 
nieją książki, szkice, niezałatwio 
ne propozycje racjonalizatorów 
itp. Przed biurkiem stoi racjona 
lizator i przedstawia swoje ry“ 
sunki. Toczy się następująca roz 
mowa: 

— Obywatelu inżynierze. przy 
szedłem zaprezentować mój wy 
nalazek, 

— No, opowiedzcie szybko 0 
co wam chodzi, bo jestem 
strasznie zajęty. Przecie wiecie 
dobrze... pian... 

— Chciałbym prosić o facho- 
wą 'ocene skonstruowanej przeze 
mnie maszyny, która ma to do 
siebie, że wytwarza trzy razy 
wiecej cegieł, niż inne, w tym 
samym czasie, i co jest w niej 
ciekawe; że/z chwilą, gdy -ce 
gła opuszcza maszynę, zostaje 
natychmiast osuszana. 

— Ale co wam się tak Spie- 
szy? Nie wyobrażacie sobie chy 
ba, że można tak na poczekaniu 
ocenić wynalazek? Przede wszys 
tkim wypada się zapoźnać z li- 


teratura patentową na podsta- 
wie źródeł wegierskich, wło* 


skich i francuskich. już nie mô- 
widc o takiej bogatej literaturze 
na ten temat, jaka jest literati 
ra zwrotnikowa. względnie pod” 
zwrotnikowa. Potem dopiero.» 


Życiorys 
3 Amerykanów 


Było trzech kolegów. Ojciec pierw 
szego był bankierem, drugiego gang 
sterem, a ojciec trzeciego także pa- 
rał się zaszczytną pracą. 

Pierwszy z kolegów poświęcił sie 
pracy politycznej w partii „demo- 
kratycznej*, drugi został funkcejona 
rinszem z ramienia partii republi- 
Łańskiej, a trzeci także był oszu- 
stem. 

Pierwsży był „przyjacielem ludu“, 
drugi dobroczyńcą, a trzeci był tak- 
ż” prowokatorem. 

Pierwszy mordował, drugi był za 
wodowym przestępcą, a trzeci także 
hołdował amerykańskiemu stylowi 
życia. 4 

Pierwszy był „za równouprawnie- 
niem wszystkich obywateli, drugi o- 
brońcą praw człowieka, a trzeci był 
także członkiem Klu-Klux-K]ann. 

Pierwszy wierzył, że w USA ist- 
nieje wolność, drugi wierzył w roz- 
wój kapitalizmu, a trzeci był także 
wariatem. 

Pierwszy pojechał na kurację do 
Czechosłowacji, drugi został dyplo 
matą w jednym z państw demokra- 
cji ludowej, a trzeci był także szpie 
giem. 


Pierwszy był obiektywny, drugi 
pracował w BBC, a trzeci także 


szczuł przeciwko Związkowi Radzie 
ckiemu. 

Pierwszy nagle zachorował, drugi 
wyjechał na urlop, a trzeciego także 
aresztowano. 

(z czeskiego tłum. S.K.) 


— Moim zdaniem, mógłby 
obywatel inżynier zabrać się do 
tego prościej. 

— Powoli tylko, wolnego, Ja 
oczywiście maszynę obejrzę. 
Pewnie. że nie zaraz i to na chyb 
cika. Jeżeli wynalazek dobry 
to będzie mówii sam za siebie. 

— (o to znaczy, jeżeli dobry. 
On jest doskonały. Moja maszy 
na wyprzedziła epokę. Może za 
dziesięć lat dopiero zagranica bę 
dzie produkować takie maszyny, 


— Powoli tylko, wolnego. Je 
šli już chodzi o skonstruowanie 
czegoś, to raczej zaufajcie inży 
nierom, Czy naprawde wierzy 
cie w to, że się wam udało roz 
wiązać kwestie, nad którą ja, 
Otton Przeszkoda, światowej sła 
wy uczony i spec od produkejr 
tegieł, od lat dziesięciu trudzę 
się bezskutecznie? 

Przestańcie proszę i wynoście 
się ze swoim wynalazkiem, za 
nim was nie wyśmieją. 


— No dobrze, ale przynaf” 


maiej niech inżynier przejdzie 
ze mna do warsztatu. 
— Po co? Ja maprawdę nie 


mam Na mnie czeka 
plana 
— Bo widzicie, obyWatelu tn- 


żynierze, my właściwie już usta 


czasu. 


wiliśmmy moja maszyne do robo 
ty. Chodzi teraz o to tylko. że- 
ky obywatel inżynier obejrzał, 
akie mamy wspaniałe wyniki 
produkcji, 


tłum, z wegierskiego Tadeusz 
Fangrat 


-= Przestępca 


(Obrazek amerykański) 


Jestem ezłowiekiem zupełnie nie- 
szkodliwym. Przez ulice przechodzę 
tylko na skrzyżowaniach. Zatrzymu- 
je się przy świetle czerwonym, zwra 
cam nwagę na żółte, a przechodzę 
dopiero wtedy, gdy pali się zielone, 
Na przystankach autobusowych za- 
wsze Stoję na końcu ogonka i nie 
peham się, Wehodzę prawidłowym 
wejściem. Ustępuję kobietom miej- 
sca. W czasię jazdy nie rozmawiam 
z motorniczym. Zawsze wykupuje 
bilet. Nigdy nie wychyłam się z o- 
kien wagonu. Omijam miejsca świe- 
że malowane. Pluję tylko do splu- 
waczek, Wychodzę właściwym wyj- 
ściem, Palę tylko papierosy „Ca- 
mel. Zamykam za Sobą drzwi. 
Oszczędzam nag- zużyciu prądu lek- 
trycznego. Wierzę gazetom. Glasuje 
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tylko za partią, która jest u steru. 
Zawsze okazuję respekt przed pre- 
zydentem. Niť zabieram głosu na 
zebraniach. Nie pożądam żony bliż= 
niego swego ani jego majątku, Cho- 
àze również do kościoła, Podatki 
płacę regularnie.. f 

Czemu więc wezwano mnie przed 
Komisję do Badania Działałności 
Antyamerykańskiej? 

Wczoraj dostałem wezwanie. Mam 
je przed sobą, Całą noc nie spałem. 
Przypominałem sobie wszełkie może 
liwe popełnione grzechy — ale nie 
nie mogłem sobie przypomnieć, Więc 
ulaczego? Dlaczego? 

Najwyżej chyba dlatego, że z ufna 
ścia cytowałem teksty naszych 
ustaw — przechodziłem „właśnie Z 
żoną obok restauracjł, z której wy- 
rzucili Murzyna, ponieważ była dla 
białych — a ja rzekłem do żony: 
„Wszyscy ludzie narodzili się z rów= 
nymi prawami... 

(Hum. M, W) 


Dwa listy 


Jakoś na początku wiosny ob. Ma 
ria Tkaczykówna została wysunię- 
ta na odpowiedzialne kierownicze sta 
newisko. 

— Proszę waś, obywatelu Pawłow 
ski — zwróciła się oną do jednego ze 
swoich pracujących w terenie pod- 
władnych — pomagajcie mi radą, 
krytyką. Piszcie, wytykajcie błędy: 
wam, w terenie, łatwiej je zauwa*; 
Żyć, a ja przecież jestem nowym 
człowiekiem... Ag 

— Ależ ma się rozumieć! — za- 
fewnił ją Pawłowski. — Nie będę 
się krępował, wytknę wam wszyst 
kie wasze błędy, gdyż jak to się mó 
wi, prawdziwa cnota krytyk się nie 
bol... 

Początkowo nie łatwo było. kiero- 
wać biurem, ale mloda dyrektorka, 
mimo to, świetnie zdała cewzamin. 
Świadczył o tym tównież i list, 0- 
trzymany od Pawłowskiego: 

„Szanowna ob. Tkaczykówna! Bar 
dzo chciałem dotrzymać obietnicy: 
skrytykować was, zwymyślać, ale, 
jak pragnę zakwitnąć, nie ma za co! 
Energia i umiejętność, oto co was 
wyróżnia w porównaniu z poprzed- 
nim kierownictwem biura! Tak., Na- 
leży zauważyć, że brak kontroli, do- 
tyczącej wykonywania rozporządzeń, 
niechęć do kontaktów z terenem — 
wszystko to, co charakteryzowało po 
przedniego dyrektora — wy, obywa- 
telco, potrafiliście szybko zlikwido- 
wać. Proszę nie watpić o mojej szeze 
rości." 

Ob. Maria Tkaczykówna uśreiech- 
nęła się. 

Przyczynę tego uśmiechu stanowił 
nie tylko ten miiy list... 

Tak się bowiem zdarzyło, że ob. 
Maria tej samej wiosny zakochała 
się. Miłość jednak nie przeszsadzała 
jej w zwoływaniu konferencji, w wy 
dawaniu rozporządzeń, w podpisywa- 
niu pism urzędowych. Nie przeszka- 
dzał jej w tym również i ob. Piotr 
Wiśniewski, cierpliwie czekający na 
słowo: „tak”... 

* * + 

Lato przebiegało po drodze czasu 
siedmiomilowymi butami, a żółte li- 
ście na ścieżynach parku, jak żólte 
oczy semaforów,-trwożliwie ostrzega 
ły: „Uwaga! Przyszła jesień?" 

A kiedy młoda para wracała z urzę 
du, rejestrującego wszystkie inożli- 
we stany cywilne, siąpił zimny, je- 
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sienny deszcz. Jednak ten przykry 
szczegół meteorologiczny nie miał 
wpływa na ich radosny nastrój; przy 
tułeni do siebie, mruczące piosenkę, 
wracali do domu pod jedną parasol- 
ką. 

Po upływie dwóch, może trzech: ty 
godni, ob. Maria Tkaczykówna — tj. 
przepraszam, chciałem powiedzieć, 
Maria Wiśniewska — znalązła wśród 
innych listów również list z terenu, 
pochodzący od ob. Pawłowskiego: 

„Szanowna ob. Wiśniewska! — pi- 
sał Pawłowski. — Z wielką radościa 
powitałem wasz podpis pod ostatnim 
zarządzeniem dyrektora biura. Trze- 
ba przyznać, że już dawno tego wy- 
magała sytuacja! Już dawno należa- 
ło zmienić kierownictwo i zwołnić 


waszą poprzedniczkę, ob. Tkaczyków- | na)“. 


nę, z zajmowanego stanowiska, jako 


| 


człowieka zdecydowanie nieodpowied 
niego”... 

Pani Maria wygodniej usiadła w 
fotelu i z zaciekawieniem czytała ca 
lej: 

„brak kontroli „odnośnie vykony 
wania zarządzeń, niechęć do kontakto 
wania się z terenem — oto braki, ce 
chujace waszą poprzedniczkę. Sądżę, 
że teraz zostana one usunięte... 
szę nie wątpić o mojej sżezerości!* 

Z niesłabnącą uwagą przeczytała 
pani Maria pięć stronie, zapeinionych 
drobnym pismem. Potem wyrwała 
kartkę z notesu i napisała: 

„Szanawny ob. Pawłowski! Odtąd 
całkowicie wierzę w waszą SZzCcze- 
rość. Proszę przyjąć pozdrowienia! 
Maria Wiśniewska * (b. Tkaczyków= 


t tłum. J. Z. 


Dla zamaskowąnia działań wojenny ch, stanowiących bezpośrednią agre- 
się U. S. A. w stosunku da narodu k oreańskiczo — rząd Stanów Zjedno- 
czonych na podstawie bezprawnej „ uchwały” Rady Beznieczeństwa — 
stroi swą barbarzyńską inwazję we lage ONZ 


Maska-Rada Bezpieczeństwa 
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Walczymy i badziemy walczyć 
© pokój świata 
Orędzie Związku Kobiet 


Albańskich 


VHI Plenum Związku Kobiet 
Alhańskich opublikowało orzdzie 
do kobiet albańskich, które 
stwierdza: 

„Naród nasz zawsze bronił swej 
ukochanej Ojczyzny przed na- 
paścia wrogów; lecz jedynie w 
wiejkiej wałce narodowo - wy- 
zwoleńczej pod kierownictwem 
Albańskiej Partii Pracujących. z 
towarzyszem Enver Hodżą na 
czele, wywalczyliśmy prawdzi- 
wą wolność i staliśmy się gospo. 
darzami swego kraju. Dzięki Al- 
bańskiej Partii Pracujących i 0- 
gromnej pomocy Związku Ra- 
dzieckiego i krajów demokracji 
ludowej budujemy nowe, szcześ- 
liwe życie. 

Lecz Albanią otoczona jest fa 
szystowskimi belgradzkimi, steń 
skimi i rzymskimi grabieżcami, 
którzy, na rozkaz swych wiład- 
ców. dokonują podłych prowaka 
cji na naszych granicach, roz- 
powszechniają kłamstwa i 0- 
oszczerstwa, uprawiają szantaż i 
nasyłają do naszego kraju Szpie 
gów oraz dywersantów. Usiiują 
oni przy pomocy swych podłvch 
aktów naruszyć pokój. rozniecić 
nową wojnę. 

My. kobiety albańskie, 
stwierdza dalej orędzie — nigdy 
nie pozwolimy wrogom na p3- 

«zbawienie nas naszych fabryk i 
naszych pól, naszych szkół. Nie 


chcemy wojny, ponieważ 
świadczyłyśmy już 


si. Oto dlaczego wałczyłyśmy nie 
ugięcie i będziemy walczyć w 
przyszłości przeciw wojnie, o po 


do- 
wszystkich 
nieszczęść, które wojna przyno- 
kój na całym świecie!" | 


„Twórcza praca naszą najlepszą odpowiedzią! 
EE=B 


Kobiety robotniczej Łodzi 


piętnują wrogą robotę podżegaczy wojennych 


Klasa robotnicza naszego miasta, 
robótnice Łodzi podejmują i reali- 
zuja poważne zobowiązania pro- 
dukcyjne, którymi czczą Święto O 
drbdzenia Polski — 6 rocznicę Ma 
nifestu Lipcowego, którymi daja 
wyraz swej solidarności z walczą- 
cym 0 swą wolność i pokój ludem 
Korei. 

Kobiety z Zakładów im. Dzier- 
Łyńskiego, które przodują w Czynie 
Lipcowym w uchwałonej rezolucji 
piętnują agresję awanturników a- 
merykańskich na Korei, a zarazem 
potepiają decyzję kadłubowej Ra- 
dy Bezpieczeństwa. która pozwala 
zbrodniarzom wojennym  napadać 
na miłujacy pokój lud Korei. 


„Nie zawiedziemy zaufania — 
ia kobiety z Zakładów `“ im 
Dzierżyńskiego — wypełniając zobo 
wiazania dla uczczenia rocznicy ma 
nifestu PKWN. Wyrazimy w ten 
sposób nasze głębokie przywiąza- 
nie i miłość do władzy ludowej, 
która dała prawdziwe równoupra* 


Rady kobiece w 


W najbliższym czasie 
sie wybory do: rad kobiecych we 
wszystkich zakładach pracy na te- 
renie całego kraju. 

'Powołanie rad kobiecych służyć ma 
podniesieniu pracy wśród kobiet na 
wyższy. poziom, jak to wynika z 
uchwały Biura Politycznego KC PZPR 
z marca br, 

Rady kobiece będa wybierane 
przez członkinie związków zawodo- 
wych -i członkinie Ligi Kobiet. 

We: wszystkich zakładach pracy za- 
trudniających ponad 50 kobiet wybie 
rane są zakładowe rady kobiece. W 
zakłądach pracy wieloaddziałowych 
wybiera się oddziałowe rady kobie- 
ce, 

W zakładach pracy lub oddziałach 
zatrudniających _ od 5 do "50 Kobiet 
wybiera się: delegatki *kobie TH 

Rada kobieca w zakładzie pracy 
czy oddziale wybierana jest na ogól- 
nym zebraniu kobiet zakładu lub od- 
działu 

Wyborami do rad kobiecych kieru- 
je i jest za nie odpowiedzialna rada 
zakładowa. względnie oddziałówa w 


X porozumie niu z w łaściwym zarządem 


Ligi Kobiet. 

Do zakresu zadań rad kobiecych i 
delegatek w zakładach pracy nałeży; 

Nadzór nad przestrzeganiem przez 
zakłady pracy ustawodawstwa w za 
kresię ochrony pracy i macierzyn- 
stwa kobiet. 

Sysiomatyczne podnoszenie pozio- 
mü uświadomienia społeczno-polity- 
czneqo kobiet oraz wychowanie ich 
w” duchu. socjalistycznego stosunku 
do pracy i poszanowania własności 
społecznej przez organizowanie Sy- 
stematycznej pracy Uświadamiającej, 
szczególnie drogą agitacji indywidu- 
alnej i grupowej w zakładach pracy 
oraz wśród żon pracowników w miej- 
scu zamieszkania. 

Prowadzenie akcji, mającej na ce- 
lu zwiększenie udziału kobiet w sū- 
cjaistycznym współzawodnietwi ie pra 
cy, ruchu nowatorskim i racjonaliza- 
torstwie oraz organizowanie opieki 
nad przodownicami pracy. 3 

Dopilnowanie udziału kobiet w 
szkoleniu zawodowym, pomoc w uzys 
kaniu przez kobiety kwalifikacji w 
nowych zawodach. 

Uaktywnienie kobiet w pracach 
związkowych przez wysuwanie ich 
kandydatur do władz związkowych i 
komisji, 

Organizowanie w oparciu o tereno 
we koła Ligi Kobiet sąsiedzkiej po- 


zakławach pracy 


tozżpoczną mocy kobietom pracującym w wypad 


ku czasowej ich niezdolności do pra- 
cy, , 
Działając w charakterze zarządu 
koła Ligi Kobiet w zakładach pracy 
rady kobiece beda zajmowały się ca- 
łokształlem pracy wśród kobiet. * | 


wnienie kobiecie i otwiera 
nią szerokie perspektywy”. 

Licznymi podpisami zobowiązują 
się kobiety do wykonania Czynu 
Lipcowego, w odpowiedzi na zaku 
sy wrogów ludzkości manifestując 
swą niezłomną wolę obrony poko- 
ju. f 

Powstają setki brygad najwyż= 
szej jakości i wzorowej pracy dla 
uczczenia Manifestu PKWN. Kobie 
ty postanawiają wytwarzać tysiące 
metrów tkanin ponad plan, dostar- 


przed 


czyć tysiące kilogramów  dodatko- 
wej przędzy. Aniela Smak — prząd 
ka, przewijaczka — Helena Filipo 
wiez, prządka — Stanisława Banasz 
czyk, próbiarka — Helena Zielin- 
ska, prządka — Irena Kubska, 


prządka — Natalia Sabodasz, prząd 
ka — Krystyna Kobacka, Sabina 
Maciejewska, Józefa Czajkowska— 
wszystkie one podniosą jakość i i- 
lość swej produkcji. będą pracowa 
ły oszczędnie, bedą uczyć niewykwa 
lifikowane robotnice. Pracownice 
przedszkola zobowiązały się uszyć 
100 fartuszków dla dzieci. 
świadome celów 
robotnice Zakła 
Dzierżyńskiego. 


Tak postępują 
swej walki o pokój 
dów im. Feliksa 
Podobnie 
kładach pracy, gdzie również wre 
gorączkowa praca nad wykonaniem 
zobowiązań PRWN-owskich. 


Wszyscy uczciwi ludzie pracy, 


Žale kobiet z ZPB im. Marchlewskiego 


Do sekretariatu Koła Ligi Kobiet 
przy ZPB,im. Marchlewskiego rzła- 
szają się częstokroć kobiety z pro- 


śbą o umieszczenie ich dzieci w żłob 


ku, gdyż chcą pracować. Nie mając 
zostawić, nie moga 
Nasza firma ratri- 


gdzie dzieci 
pójść: do pracy: 


| dnia parę tysięcy kobiet, Natomiast 


Żłobek obliczony jest na 80 miejse 
zaledwie. 

W pobliskich żłobkach również 
miejsc brak. Nowootworzony żlobek 
przy ul. Marii Curie-Skłodowskiej 
jest czynny od godziny 7 rano do 16. 
Korzystać więc z niego mogą tylko 
te matki, które pracują na zmianie 


dziennej. Matki, pracujące na dwie 


zmiany nie mogą tu umieszczać 
swych dzieci. 

Wydaje się; że należało by urucho 
mić nasz żłobek na 2 zmiany, co 
umożliwi większej ilości kobiet ko- 
rzystanie z tego udogodnienia. 

Następna bolączka — to źli mę- 
żawie, Zdarzają się wypadki, że ko- 
bióty przybywają do sekretariatu 
Ligi Kobiet z płaczem, prosząc o po 
moc, gdyż bywają pobite przeż mę- 
tów. 

Należało by się tego rodzaju Wwy» 
padkami energicznie zająć i pouczyć 
owych „mężów”. że czasy bicia żon 
minęły już bezpowrotnie, 

Z. Lipińska 
z koła LK przy ZPB 
im, Marchlewskiego 


dzieje się w innych za-|- 


pragnący pokoju wiedzą, że spokoj 
pa, twórcza praca produkcyjna jest 
najlepszą forma walki przeciwko 
rozhisteryzowanym podżegaczom do 
"nowej wojny. 


6 - tą rocznicę Manifestu PKWN 
powitają ludzie pracy nowymi osią 


gnięciami na wszystkich odcinkach 
pracy. 


Nasze zobowiazania dla uczcze- 
nią PKWN wykonywać będziemy z 
myślą o walczącej Korei, z „której 
zmaganiami jak najgoręcej się soli 
daryzujemy. - 

Takie jest nasze stanowisko, ta 
Ka jest nasza postawa w walce o 
pokój. 

HELENA EĘDRAK 
sekr, KŁ. PZPR 


W tych dniach Koło Ligi Ko- 
biet przy Centralnym Zarządzie 
Przemysłu Miesnego zebrało się, 
aby zająć stanowisko wobec a- 
wanturniczej agresji amerykańe 
skich wojsk na Korei. W rezolu- 
cji uchwalonej na zebraniu czy- 
tanty między 

„Domagamy 


innymi: 

się wycofania 
wojsk amerykańskich z Korei Po 
łudniowej, wojsk,  mordujących 
bezbrouny lud koreański, dążący 
do wyzwolenia narodowego i spo 


łecznego. Solidaryzujemy się z 


Zwycięska metoda 
Lidii Korakielnikowej 


Lidia Korabielnikowa, brygadzist- 
ka w moskiewskiej fabryce obuwia 
„Komuna Paryska“ stała się slaw- 
na w całym Związku Radzieckim., 
Rzuciła ona hasło nowej metody pra 
cy, oszczędzając surowiec i materia 
ły pomocnicze. Jej metoda została 
już przyswoójona przez tysiące sta- 
chanowców w Kraju Rad, którzy obe 
cnie jeden dzień w miesiącu pracują 
na zaoszczędzonym surowcu. Inicja- 
twwa Korabielnikowej została prze- 
jęta przez rozmaite dziedziny prze- 
mysłu i rolnictwa w ZSRR oraz w 
krajach demokracji ludowej, m. in. 
i w Polsce. 


Z obiety z CZPM 


sol.daryzują się z walczącą Koreq 


Apelem Sztokholmskim i potępia 
my knowania podżegaczy wojen= 
nych. Dła podkreślenia naszej zde 
cydowanej postawy czynnego bu- 
dowania pokoju  zobowiązujemy 
się czynną pracą walczyć w obro 
nie uciśnionych narodów, wzma- 
eniając w ten sposób obóz pokoju 
i przyczyniając sie do jego całko 
witego zwyciestwa”. 

Koło Ligi Kobiet przy CZPM 
zebrało 34.350 zl, które w cało- , 


ści przekazuje na pomoe dla 
dzieci ludu walczącej Korei 


Wa próby siania zamętu 


odpowiadamy wzmożeniem produkcji 
Godna postawa kobiet Zakładów Stahnowskith 


Natalia Zimoń z ZPB im. 


Tow. 
Stalina utworzyła brygade najwyż- 


szej jakości i wzorowej pracy na 
Księżym Młynie, Wślad za ob. Gro- 
dzicką i tow. Zimoń poszło 12 gé- 
społów na Księżym Młynie, 


Rozwijamy współzawodnictwo 


Przodownice społeczne Widzewa obradują 


Na Dzielnicy PZPR — Widzew 
odbyła się pierwsza konferencja 
przodownie społecznych. Konferen- 
cja ta zgromadziła około 80 przodo 
wnie z różnych zakładów pracy tej | 
dzielnicy. 

Po referacie wygłoszonym przez 
tow, Helenę Kędrak — sekretarza 
KŁ PZPR — i omawiającym zada 
nia przodownice społecznych, wywia 
zała się ożywiona dyskusja, w któ 
rej zabierało głos 18 przodownic, 
poruszając bolączki, leżące im naj- 
bardziej na sercu. 


Tak więc: tow. Gołębiowska, 
przewodnicząca LK przy ZPB 
1 Maja, mówi o roli przodownie 


społecznych w swym zakładzie, pro 
sząc o urmeądzanie jak najczęściej 


zm 


W tych dniach odbyło się w “Warszawie uroczyste zakończenie pierwsze- 
go kursu dla konduktorek kolejowych. Większość uczestniczek kursu — 


to byłe robotnice i sprzątaczki kolejowe. 


Marianna Baran ( z lewej) z radością 


Na zdjęciu: prymus kursu, ob. 
ogląda otrzymany dyplom. 


dla ńich uświadamiających pogada 
nek. Przedstawia zarazem połoze- 
nie kobiet pracujących w tym za- 
kładzie: W ich imieniu zwraca się 
o urządzenie w zakładach pralni 
dla wszystkich kobiet. 

Tow. Nowicka przedstawia 
sprawę szkolenia i uświądamiania 
kobiet. Tow. Karpińska — przodo- 
wnica pracy, obsługująca maszynę 
na 6 stronach w zakładach ZPB 
1 Maja, uskarża się na brak nale 
żytej opieki nad robotnicami zaró- 
wno ze strony majstra, jak i kiero 
wnictwa, organizacji partyjnej oraz 
Ligi Kobiet. 


Sierańkowska 


żZPB I 
Maja w ostrych słowach potępia 
kumoterstwo, jakie istnieje w tych 
zakładach. Z tym należałoby jak 


najrychiej skończyć. Porusza także 
sprawę lekceważenia pracy Kobiet, 
jakie uwydatnia się jeszcze w Wy 
dziale Chemicznym. 

Dyskusję podsumowała tow. 
drak, stwierdzając na wstępie, 
zebrania winny być krótkie i treś- 


Tow. 


Kę- 
że 


ciwe. Przyznaje, że żądania kobiet 
gą słuszne. Dalej udzieliła wskazó 


wek do dalszej pracy. przypomina 
jąc o obowiązku czujności i dopil 


nowania współzawodnictwa oraz o 
zagadnieniu zobowiązań na cześć 
święta PKWN, 
Na zakończenie uchwalono rezo 
lucję, w której czytamy m. in.: 
„My, kobiety czerwonego Wi- 
dzewa, przyrzekamy, że wprowa 
dzimy w czyn wszystkie uchwa- 
ły IV Plenum KC. Przez szybkie 


1 sprawne ich realizowanie bę- 
dziemy budować Polskę  Socjali 
styczną, Rozwijając współzawo- 
dnictwo damy godną odpowiedź 
podżegaczom wojennym. Zwalcza 
jac wrogą propagandę nie dopuś 
cimy do przeszkadzania nam w 
realizacji Planu 6 - letniego. 
Twardo stać będziemy przy bo- 
ku Związku Radzieckiego, wzo- 
rując się na jego osiągnięciach 
i zdobyczach oraz wytrwałe wał 
cząc o pokój na całym świecie”. 
Rezolucja przyjęta została huczny 
mi oklaskami. 
Maria Dobrowolska 
LK Dzielnica Widzew 


W całej Polsce podejmowane są c- 
beenie masowe zobowiązania dla 
uczezenia roczniey Manifestu 
PKWN. Rozmawiamy właśnie z ro- 
botnicami z ZPB im. Stalina 
tow. Zimoń i ob. Grodzicką, Na pró 
by siania zamętu przez różnych fa- 
brykantów „cudów* odpowiedziały 
cne jak wiadomo utworzeniem zespo 
łów najlepszej jakości i wzorowej 
pracy. 

— Co was skłoniło do zorganizowa 
nia tych zespołów? — pytamy. 

— Świądomość, że zespoły te przy 
czynią się do szybszego wykonania 
planu. Nasze zakłady noszą za- 
szczytne imię Józefa Stalina. Powin 
ny więc być przykładem i zawsze 
pierwsze wykonywać plan, — odpo- 
wiada tow. Zimoń, Ob. Grodzicka o- 
Świadcza: „Zespoły te przyśpiesza- 
ią wykonanie planu, przyczyniają 
się do utrwalenia naszej potęgi go- 
spodarczej, wobec której podżegacze 
A jenni i ich pachołkowie, są bezsil- 

. Przeciwko wszelkim próbom si 
a zamętu należy wzmocnić nasze: 
Siły. Jestem przodownicą pracy, lecz 
staram się jeszcze wzinóc swą wydaj 
ność pracy, aby dać dobry przykład 
i pociągnąć za soba innych, aby u- 
trwalić na świecie pokój, 


Natrafiamy na przeszkody — do- 
daje tow. Zimoń — ale nasze zobo- 
wiązania musimy wykonać. 


Ob. Grodzicka z Zakładów 
Stalina rzuciła pierwsza na Księżym 
Młynie hasło organizowania brygad 
najwyższej jakości i wzorowej pra- 
cy w odpowiedzi na „cuda. 


im. 


a przede wszystkim staramy się u- 
trzymać czystość maszyn, gdyż to 
w znacznym stopniu podnosi jakość 


Staramy się pilnie dogladać każde | produkcji. To jest odpowiedź dana 


po wrzeciona. a jednocześnie spieszy 
my z pomocą swym towarzy tom 
pracy gdy tego zachodzi potrzeba, 


rzez nas wrogom Palski — stwier- 
dzają na zakończenie obydwie ptzo- 
downice pracy. SzczeD. 


Zobowiązania kobiet z terenu woj. łódzkiego 


Koło Ligi Kobiet przy majątku 
Doświsdcza!nym w Niewidowie 
pow. Brzeziny na zebraniu organa 
cyjnym, odbytym w dniu 7 b m 
podjęło następujace zobowiązanie: 
w niedziele pomogą członkinie L, K. 


w akcji żniwnej i urządzą w ten 
dzień Wieczór Świetlicowy. 
* m * 
Członkinie Ligi Kobiet w Siera- 


dzi, pracownice P. Z. G. S. oraz szpi 
tala w liczbie TÔ kobiet — zobowia- 
zały się przez cały bieżący tydzień 
pomagać przy robotach źniwnych w 
F. G R. 


* 
. . 


Koło Gospedyń Wiejskich w gro- 
madzie Dąbrowa (Wielka Łódź) pod 
jelo zobowiązanie dła uczczenia 6 
rocznicy Manifestu PRWN. Posta- 
nowiono zorganizować koło TPPR 
dla okazania wdzięcznośći Zwiazzo 
wi Radzieckiemu za wyzwolenie na 
rodu polskiego spod jarzma faszy- 
zmu hitlerowskiego. 


Postanowiono również zorganizo- 
wać zbiórkę odpadków na terenie 
Dąbrowy. 


Do powzięcia podobnych zobowią- 
zań gromada Dąbrowa wzywa gro- 
od sąsiednie — Olechów i Jędrze 
ów. i 


Spółdzielnia pracy kobiet w Zduńskiej Woli 


Kobiety w Zduńskiej Woli ukoń- 
Czyły w ubiegłym roku 38-miesięczny 
kurs szycia. Porównajmy ich obec- 
ne warunki życia, z warunkami 
sprzed roku. 


Otóż po ukończeniu kursu, absol- 
wentki utworzyły Robotniczą Spół- 
dzielnię Pracy „Lipcowy Zryw“. By- 
ło ich wtedy 60. Wyszukały odpowie 
üni lokal i zaczęły starać się o ma- 
szyny do szycia, Niebawem otrzyma 
ły je od Ministerstwa Pracy i O- 
pieki Społecznej. Jeszcze kilka for- 
malności z zarejestrowaniem  Sspół- 
dzielni w Związku Branżowym Oen- 
trali Spółdzielni Robotniczych — i 
przystąpiono do pracy. 

Od tego czasu upłynęło już prze- 
szło pół roku. Dziś w  „Lipcowym 
Zrywie* pracuje 231 kobiet na dwie 
zmiany. 


Z przydzielonego przez związek 
branżowy towaru szyją one koszule, 
za wykończenie których otrzymują 
zapłatę od sztuki. 


Zarobkiem, , przypadającym na 
szwaczki, dzielą się one według wy 
konanej pracy. Każda bowiem z nich 
wykonując okreśłoną ilość produkcji 
według tego otrzymuje zapłatę. 

Jak kształtują się zarobki człon- 
kiń spółdzielni? — Wahają się one 
od 12 do 20 tysięcy zł. miesięćznie. 
Oczywiście, zarobki ząłeżne są od 
jakości wykonanej pracy. Jeżeli nie 
ma braków, są wyższe, jeżeli są po- 
prawki, odpowiednio maleją. 

Widzimy więc, jaka wielka jest 
różnica między dawną, niewykwali- 
fikowaną kobietą, a dzisiejszą człon 
kinia spółdzielni. Fach, zdobyty na 
bezpłatnym kursie, zapewnił jej sta 
ią pracę i godziwe zarobki. Do tego 
należy dodać płłitny urlop, możli- 
wość wyjazdu na wczasy, opiekę le- 

t karską. 


RSP „Lipcowy Zryw“ ma również 
i swe niedomagania, boryka się z 
różnymi trudnościami. Jedną z nich 
jest brak funduszów na 'utrzymanie 
wszystkich dzieci w żłobku lub 
przetszkolu. Są również trudności 
z materiaiem, nieraz przychodzi zły, 
o nierównym odcieniu i tp. 


Lecz te ezy inne bolączki nie znie 
chęcają członkiń. Rozwinęły one ruch 
współzawodnictwa pracy i osiągają 
coraz lepsze wyniki. Podnosi się po 
ziom kwalifikacji. Niedawne kursi- 
stki awansowały już na taśmowe. 
Wzrasta również uświadomienie ko- 
biet, * 

Tak oto dawne, niezaradne kobie- 
ty przekształcają się w* samodzielne 
i świadome swych celów pracovmice, 

Jel, 


GEOS K 
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Kronika m. Kutno Szybko postępuje naprzód 
PPRĄ | FLEKTRYFEKACJA WSI 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 


22 — Pow. Kom. M. O: 

81 — Pow Rada Narodowa 

82 — Pow. Zakł, Elektryczny 

83 — Miejski Posterunek MO 

41 — Straż Pożarna 

50 — Miejska Rada Narodowa 

102 — Prezydium Pow. Rady 

Narodowej 

91 — Urząd Zdrowia 

105 — Pow. Zakł, Ubezp. Wza 
łemnyvch, ul. Narutowi 
czą Nr 20 


20 — Szpital Powiatowy 
84 — Ubezp. Społeczna 

7 — Walenta, Apteka 

2 — OChacińska. Apteka 
106 — Apteka „Pod Orem“ 


- 
z 


W zwiazku, z elektrvfikacją wsi. 
dokonano już w naszym wojewódz 
twie szeregu poważnych postinięć. 


Przy. ustalaniu 7 ści punktów 


świetlnych dla poszczególnych zas | 


gród wiejskich bierze się pod uwa- 
gę przychodowość roczną gospodar 
stwa w kwintalach żyta. -Na no- 


wych zasadach zostały już zelektry | 


fikowane wsie: œ Gałkówek, |orda- 
nów i Eufeminów. na terenie powia 
tu brzezińskiego. Wszystkie zagro- 
dy posiadają już tam światło elek- 
tryczne. 


-intensywne prace trwała przy e- 
lektryfikacji następujących wsi: Li 
piny i Natolin — pow. brzezińskie 
gó, Siedlec, Dąbia, Chrząstówek, 
Upale i Koryta — pow. łęczyckie- 
go, Zapole, Barczew. Nowa Wieś, 
Potok i Charłupia Wielka — pow. 
sieradzkiego, przy czym wieś Char 
lupia Wielka jest zelektryfikowana 
w ramach zobowiązań lipcowych i 


22 lipca w całej wsi zabłyśnie 
światło. 
Prace przy elektryfikacji dal- 


szych wsi rozpoczną stę w- ciap" 


Źniwa rr 


przebiegają tor=7 snrawnie* 
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Robotnicy Łodzi — Śpieszą z pomocą wsi 


O wiele sprawniejszy prze- 
bieg pierwszej w Planie „6-let- 
nim akeji żniwnej w porówna- 
niu z ubiegłoroczną, zawdzięcza 
my starannie na ogół przepro- 
wadzonym przygotowaniom i 


á 


wydatnej pomocy przy samych 


Członkowie Prezydiów gminnych rad narodowych 


omawiają najistotniejsze zagadnienia terenu 


W dniu 7 lipca odbyła się w 
Rawie Mazowieckiej konferen- 
cja przewodniczących prezy- 
diów gminnych rad narodo- 
wych, Omawiano na niej aktual 


ne zagadnienia terenu. Referat 
o roli i zadaniach, stojących 
przed komisjami  prezydiów 


gminnych rad narodowych wy- 
głosił tow. Tadeusz Grotz. Na 
konferencji omawiano następu- 
jace sprawy: akcję żniwną, któ 
ra w terenie przebiega pomyśl- 
nie, j pracę spółdzielń gminnych: 
dostatecznie zaopatrzonych we 
wszelkie artykuły pierwszej po- 
trzeby. Podkreślono, że ogniwa 
handlu detalicznego spółdzielni 
„Samopomot Chlopska“ dosto- 
sowały już godziny swej pracy 
dö potrzeb ludności wiejskiej. 
Omawiająę sprawę powsta- 
wania  spółdzielń  produkcyj- 
nych stwierdzono, że prezydia 
gminnych rad narodowych wy- 
kazują „ŻYWE zainteresowanie 


W 


>sgL 


wielu 


gminach powstały komitety or- 
ganizacyjne i poczyniono prace 
przygotowawcze do zwołania ze 
brań organizacyjnych spółdziel- 
mi produkcyjnych. 
Poinformowano zebranych, że 
kosztorysy przewidywany ch re- 
montów Szkół muszą być jak 
najszybciej złożone w Powiato- 
wym Przedsiębiorstwie Budo- 
wlanym. Remonty drobniejsze 
mają być wykonane we wła- 
snym zakresie. Prezydia gmin- 
nych rad narodowych winny 
czuwać nad tym, aby wszystkie 
szkoły w powiecie rawsko-mazo 
wieckim były przygotowane do 
podjęcia nauki w „przepisanym 
terminie, Następnie omawiano 
sprawę kontroli wykonania po- 
dejmowany ch w terenie zobo- 
wiązań ną Święto Odrodzenia. 
Przeprowadzanie kontroli jest 
obowiązkiem prezydiów gmin- 


mych rad narodowych. 


Mędrzycki 
RUR Sg „Glösa“ 


żniwach robotników łódzkich 
fabryk, pomocy, będącej wyrá- 
zem coraz bardziej zacieśniają- 
cego się sojuszu robotnicza- 
chłopskiego. 


Robotnicy szeregu fabryk i in 
stytucji biorą już czynny udział 
w akcji żniwnej. 


Masowe w ostatnich 
zgłaszanie się załóg 
nych, wyrażających gotowość 
wzięcia udziału w pracach żniw 
nych, pozwala przypuszczać, że 
"wszystkie zakłady pracy nasze- 
go miasta wezmą udział w 
pierwszych żniwach w Planie 
6-letnim. A i 

Z wydatną pomocą pośpieszył 


"dniach 


również Wojewódzki Zarząd 
ZMP, deklarując 17 tys, robo- 
czogódzin. 

Dzięki tej pomocy prawie 


wszystkie Państwowe Soppaa 
stwa Rolņe skosiły już żyto. 

spółdzielnie produkcyjne, które 
przy stąpity do wspólnych żniw, 


kończą prace : przy  żbiorze 
żyta. 

„Sprawnie przeprowadzają 
również żniwa chłopi mało i 
średniorolni, korzystajace z po- 
mocy ośrodków maszynowych 


oraz robotników łódzkich, bio- 
rących udział w ekipach łącz- 
ności miasta ze wsią. 
Tegoroczne żniwa przyczynia 
|ia. się do dalszego zacieśnienia 
SOJUSZU |, kie 


Brak troski o higienę 


w kutnowskich zakładach „Bacutil* 


W Zieleńcu, pow. kutnowski. 
znajduje się zakład utyłizacyjny pro 
wadzony przez firmę  „Bacutil '. 
Warunki higieniczne są tam bardzo 
złe. Teren zakładów jest nieogro- 
dzeny, wskutek tego podwiezioną 
padlinę roznoszą psy, stwarzając 
możliwość wybuchu epidemii. Prze 
chowywanie półfabrykatów jest nie 
właściwe. Maczka kostna, tłuszcz 
techniczny itp. leżą w miejscu od- 
krytym na słońcu i ulegają zepsu- 
ciu. Dostawa padliny do przetwórni 
odbywa się w warunkdch niewłaści 


Czyn godny naśladowania 


Kierownik Ruchu i Warsztatów 
Zjednoczonych Zakładów Przemy- 
słu Fermentacyjnego. Wytwórnia 
Nr 3 w Kutnie, ob. Leon Borowicz 
zainicjował współzawodnictwo w 
wykonaniu planów remontów na 


rok 1951 między wszystkimi wy- 
twórniami podległymi ZZPF w 
Warszawie. 


Ob. Borowicz chce w ten spasób 
uczcić Święto Odrodzenia. Wykoria 
on sam plany remontu 3 oddziałów. 
należących do Wytwórni Nr 3 w 
Kutnie. Termin wykonania zobo- 
wiązania wyznaczony był na dzień 
15 lipca br. Termin ten został 
znacznie skrócony. gdyż podjęte zo 
bowiązanie ob. Borowicz wykonał 
w dniu 4 lipca, tj. o 11 dni wcześ- 


niej. CZ 
Młodzież 
powiatu łęczyckiego 


w brygadach SP 


W. dniu 7 lipca pożegnano w Łę 
czycy młodzież odjeżdżającą do bry 
gad SP” i ZMP. Odjeżdżających 
żegnali: komendant powiatowy „SP“, 
przedstawiciel Powiatowego Kami- 
tetu PZPR oraz przewodniczący 
Powiatowego Zarządu ZMP, Juna 
kom życzono dobrych wyników pra 
cy. 

Wśród odjeżdżających przeważ! 
łą młodzież zrżeszóna w ZMP. 

Józef Miksa. 


wych, gdyż nie ma odpowiednich 
do tego celu wozów. Robotnicy nie 
mają do swej dyspozycii ani ubieral 
ti, ani łazienki, niezbednych przy 
pracy przez nich wykonvwanej. U- 
brania robocze muszą być przez 
nich zabierane do domu do prania. 
Zakład o pranie na miejscu nie 
troszczy się. Pranie zaś odzieży 10 
boczej w domu obniża stan sanitar 
ny mieszkań robotniczych, Same 
mieszkania dostarczane przez za- 
klad robotnikom są wilgotne, a wie 
le z nich nie nadaje sie na mieszka 
nia. 

Nie tylko jednak w Zieleńcu kie 
rownictwo firmy „Bacutil* wyka- 
zuje dałeko idącą beztroskę o wa- 
runki sanitarne zakładu. Podobnie 
przedstawia się ta sprawa w Kut- 
nie, gdzie w Rzeźni Miejskiej fir- 
ma „Bacutil“ ma swój oddział. Tam 
bierze się do przerobu i na miejscu 
oczyszcza gruczoły. kości itp. 
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Wszystkie odpadki wyrzuca się na 
dziedziniec rzeźni, gdzie  niesprzą 
tane leżą nieraz tygodniami, stając 
się wylęgarnią much. Stan: ten ze 
względu na zdrowie ludności powi 
nien ulec jak najszybszej zmianie. 
Odpowiednie czynniki winny za- 
troszczyć się a poprawienie warun 
ków sanitarnych w oddziałach fir- 
my „Bacutil”. 


fabrycz-| 


najbliższych dat. 

: Oprócz planu głównego. który o= 
bejmuje elektryfikację 55 wsi na te 
renie naszego ZBOŁ prowadzone 
są prace przy elektryfikacii 43 wsi 
w ramach planu dodatkowego na 
zasadach obowiazujacych w roku 
1949 tzn, że ZEOŁ wykonuje budo | * 
wę linii niskiego napięcia — z wy- 
iątkiem instalacji” wewnętrznych w 
zagrodach chłopskich. 
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Ogółem w roku 1950 do końca 
zerwca zakończono prace przy e- 
lektryfikacji 35 wsi z planu dodat- 
kowego i 3 wsi z planu głównego. 


i 

Pod względem ilości ełektryfiko- 
wanych wst przoduje w obecnym 
okresie pow. brzeziński, który W 
planie dodatkowym. ma do zelek- 
tryfikowania 9 wsi, pow. łęczycki 5 
wsi, pow. piotrkowski—4. wow. łas 
ki — 4 pow. wielwński — 4, pow. 
łódzki — 1 i pow, sieradzki — 1. 


Pozostałe wsie są zelektryfikowa 
ne na terenie woj. kieleckiego i poa 
znańskiego. W planie g nym 
ZEOŁ elektryfikuje 10 wsi w pów 
sieradzkim, 10 w pow. niotrkow- 
skim, 9 w pow. brzezińskim, 8 w 
pow, łęczyckim i 5 w pów. radom 
szczańskim, 
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Dbaj o swoje zdrowie 


Wydział Zdrowia przy Prez. 
Woj. Rady Narodowej w Łodzi, 
dążąc do podniesienia stanu 
zdrowotności społeczeństwą wo- 
jewództwa łódzkiego nie tylko 


organizuje opiekę nad zdro- 
wiem obywateli, lecz przede 
wszystkim likwiduje zanie- 


dbania, które powstały w Wwyni- 
ku przedwojennej, niskiej sto- 
pv życiowej mas chłopskich i 
robotniczych. 


Jednym ze skutków tych za- 
niedbań jest wciąż jeszcze poja 
wiający się dur (tyfus) brzuśsz- 
ny — choroba złych warunków 
mieszkaniowych, złej wody i 
niskiej stopy życiowej. 

Rząd nasz obok rozszerzania 
organizącji pomocy zdrowotnej 
na wsi prowadzi zwalcząnie cho 
rób zakaźnych przez przepro- 
wądzanie co roku masowych 
szezepień przeciw durowi, 

: Wyniki tej akcji są zadowala” 
icce. W cignu 5 lat zmniejs zeno 
występowanie duru. brzusznego 
w porównaniu z latami przed- 
wojenny mi prawie o połowę 
(ilość wypadków zapadania na 
dur brzuszny w roku 1939 wy- 
nosiła 4,5 na 10.000 mieszkań- 
ców, zaś w roku 1949 — 2,6 na 

| tę samą liczbę mieszkańców). 
Wydz. Zdrowia przy Prezy- 

dium Wojewódzkiej Rady Naro 

dewej w Łodzi prowadzi obe- 


enie wzmożoną akcję szczepie- 
nia na terenie województwa. 
Akcja ta przebiega sprawnie. 
Jednym z przodujących na tym 
odeinku jest powiat kutnowski, 
który wykonał szczepienia 
przedterminówo. Na drugim 
miejscu stoi pow. łowicki. 

Nie wszystkie jednak powia- 
tyi gminy doceniaję znaczenie 
akcji. Najgorzej wypadł pów. 
opoczyński (do dn. 15 VI za- 
szczepiono zaledwie około 17 
procent), jak również w, ko 
necki i wieluński, gdzie ludność 
raimo licznych punktów szcze- 
pień wykazała słabą frekwen- 
cję. Niewiele lepiej sytuacja 
przedstawia się w pow. łaskim 
i łódzkim. 

Obecnie Prezydium Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej 
(Wydz. Zdrowia) wydało podłe 
głym sobie Wy działom Zdrowia 
zarządzenie, mejącę na celu 
usprawnienie akcji szczepień, 
Wszystkie jednostki przystąpiły 
do wzmożonej akcji, jednocze- 
śnie wyznaczając na terenach 
które spisały się gorzej, dodatko 
wt terminy szczepień, 

Wydział Zdrowia apeluje do 
mieszkańców zaniedbanych te- 
renów o przystępowanie dô ma 
sowych szczepień komunikujac 
jednocześnie: że wobec opornych 
będzie się stosowało sankcje 
karne, 


100 zł. za kilogram wysuszonych liści 


Liście pokrzywy - cenny surowiec zielarski 


Boltzyia zwyczajna, pospoli 
tv chwast naszych ogrodów i 
podwórz, staje się jednym z waż 
niejszych surowców zielarśkich. 
Zapotr zebowanie krajowe i 
eksportowe składają się na ko- 
nieczność zbierania tego surow- 
ca w dużych ilościach. Dlątega 
w roku bieżącym eała dostępna 
jego ilość powinna być zużyta 
na potrzeby zielarskie, Zbiór po 
krzywy poza niebezpieczeń - 
stwem bolesnego poparzenia nic 
przedstawia większych  trud- 
ności i przy pracy w grubszych 
rękawicach można dość szybka 
przeprowadzić zbiór nawet w 
większych ilościach. Ponieważ 
pokrzywy: rosną gromadnie, dla 

|nłatwienia zbioru” można, kosić 
lub zżynać sierpem całe pędy 
nądziemne i z tych dopiero op- 
smykiwać liście. Zrywa się liS- 
cie wszystkie, odrzucając jedy- 
nie uszkodzone i z wszelkiego 
rodzaju plamami. Poza tym nie 
zbiera sie liści z pędów starych. 
Pokrzywe w jednym miejscu 
można zbierać kilkakrotnie w 
ciągu lata, gdyż po ścięciu szyb 
ko odrasta. Jakość surowca za- 
leży w dużej mierze od warun- 
ków suszenia. Nie można po- 
krzywy suszyć ną słońcu, gdyż 
traci barwnik i tym samym cen 
ne właściwości. Nie można su- 
szyć również w takich miej- 
scach, gdzie liście -musiałyby 


OGŁOSZENIA DROBNE 


DO STRAŻY przemysło-|ZGUBIONO 
wej, robotników gospo-| jowy 


darczych, zgrzeblarzy od]wicz Danuta Kutno Łę-| Kwidzińska 12 
padkowych, - 2  ślusa-|czycka 28, 50| ZGUBIONO zaświadcze- 
rzy, 1  blacharza zaf- GUBIONO ' leg. Zw. nie wyd. RKU Końskie, 


trudnią od zaraz Zakła* 
dy Przemysłu Filcowego 
w Łodzi, ul, Skrzywana 
5-7. Zgłoszenia przyjmu-| ZGUBIONO 


Tramwajow: 


je Wydział Personalny |Zaw., Skarb Jan, Zaspo| niewicz 


657!wa 5. 


Zaw. - Szymańska Anna, 


dowód kole-| ZGUBIONO leg. 


a 3. 160100 Machorawska. 


służbo- 
879012 Andrysie+|wą. Welfle Walentyna, 


Łącki Mariań, Wyszyna | 
16096 


ZGUBIONO leg. Ubezpie 


schnąć bardzo długo, gdyż wte- 
dy ciemnieją i również tracą 
wartość. Nie mając zatem moż- 
ności suszenia liści pokrzywy Ww 
suszatniachę co jest najlepsze, 
suszy się je w miejscach zącie- 
nionych, ale o silnym przewie- 
wie, np. na przewiewnych stry- 
chach, w szopach, na klepisku 
stodoły itp. 

Dó suszenia rozkłada się su- 
rowiec jak najcieńszą warstwą, 
najlepiej pojedyńczą. Przy roz- 
kładaniu odrzuca się, wszelkie 
zanieczyszczenia. 1 więc uszko- 
dzone liście, kwiaty lub części 
łodyg i inne zamieszane rośliny, 
gdyż zanieczyszczenią w surow 
eu ziełarskimi są niedopuszcza|- 
ne. Należy też przestrzegać wzo 
rowej czystości i dlatego roz- 
kłada się surowiec na czystych 
półkach, lub papierach i chroni 
przed kurzem. 


Zakończenie suszenia poznaje 
się po tym, że przy potarciu rę- 
ką liście kruszą sie, a ogonki się 
łamią, Wtedy pakuje się suro- 
wiec w czyste w orki, potrójne 
torby papierowe itp. Czynność 
tę należy wykonać rano, kiedy 
surowiec posiada nieco wilgoci 


Powiat wieluński 
przoduje 
W` województwie tód-kim szcze- 
gólnie pomyślny i szybki przebieg 
mają żniwa w PGR pow. wieluń- 
skiego. Dzięki terminowemu przygo 
towariu parku maszynowego, robot 
nicy PGR w tym powiecie w prze 
ciągu 3 dni zdołali skosić i zebrać 


16097 |40 procent powierzchni żyta. 


Duży wkład w przyśpieszenie ro 
bót żniwnych w powiecie wiełuń- 
jskim wnoszą brygady żniwne, zło- 
[żone z junaków SP. W PGR Stroj 


ce zainicjowały one współzawodni 


leg Zw.]|czalni Społecznej, Szach- kę 
Feliks, Drew=|CtwWo przy wykonywaniu robót 
16098]nowska 11. 16995! żniwnych. 


Rosną stogi zboża w Nakielnicy 


W tym czasie, gdy fornal Igna 
cy Karolak, z majątku rolnego 
Glinnik kosit ostatnie łany żyta, 
w Nakielnicy, Państwowym Go 
spodarstwie Rolnym. zespołu Nr 
6 ustawiano na polach pierw 
sze dwa stoci. Robota wre, aż 
spojrzeć miło. Wozy wyładowa 
ne wysoko sropkami podjeżdża 
ją jeden za drugim. 

Wacława Woźniak, 25:łstnia 
przodowniea, członek Gminnej 
Rady Narodowej, pracuje z ta” 
kam zapałem, że aż bierze po 
dziw. Pracuje tak dlatego, bo 
wię, że.to dla Państwa. dla ro 
botnika, nie zaś dla dziedzica. 
Inaczej się teraz pra- 
cuje — stwierdza sekretarz Rol- 
nej Rady Zakładowej, Roman 
Śledziński. — Spójrzcie na na 
szą Wacię Woźniak. aż promie 
nieję cała, taka radość bije od 
niej A widzicie tam przy dru 
giej stercie ten kopiasty od zboża 
wóz... Na mim przodownik pra- 
cv. Antoni Pabian, tak się dziel 


nie spisuje. A tam znowu kie 
rownik naszego gospodarstwa, 
„Stanisław Glornek. niedawno je 
szcze fornal, a dziś chyba naj 
dzielniejszy z kierowników. Zna 
się na robocie, o zna się, nie ma 
co gadać.. Dzisiaj w szystkim 
robota raźniej idzie. — Daw niej 
nikt się nie Śpieszył, Robiło się 
tak, jak dziedzic płacił, Nie by 
ło traktoru na naszym majątku, 
nawet nie wiedziało się, ca ta 
snopowiązałka. 

— Dziś trzy traktory wyszły 
na pola, 2 sqopowiązałki i 3 źni 
wiarki. Ruszyła do pracy cała 
załoga. Musimy być pierwsi w 
zespole ze żniwami, mówili ro 
botnicy, No i są pierwsi. 

Bo już 15 czerwca myślało się 
w Nakielnicy o żniwach, Raz 
wraż o bywały. się narady pra 
dukcyjne, ustalałó się, co jesz 
cze należy zrobić. Myślano, ja 
kie jeszcze są braki, które nale 
ży Usunąć, 


— Wszyscy myśleliśmy nad 


tym, jak najsprawniej przepro 
wadzić roboty, związane ze zbio 
rem zboże, — powiada sekre- 
tarz Rolnej Rady Zakładowej, 
Roman Śledziński. — Jak nigdy, 
tak w tym roku robotnicy 
zgłaszali moe projektów i pomy 
słów. A więc najpierw wszyscy 
postanowili po „dwie godziny 
dziennie pracować przy remon 
cie maszyn. szykować wozy, 
przy gotowywać płachty żniwne, 
by ani jednego ziarnka nie uro 
nić. Postanowiono podzielić się na 
bryg zady, z których jedne brały 
by udzial w zbiorze żyta, drugie 
były by zatrudnione przy sprzę- 
cie jęczmienia, trzecie przy 
młócce, czwarte przy koszeniu 
grochi, 

W` praktyce okazało, się że 
przy tak skoordynowanej pracy 
osiągnąć można doskonałe wy 
niki, Nakielnica rozpoczęła żni 
wa | lipca, 8 akeja była zakoń 
czona, Zebrano żyto z 40 hek 
tarów, jęczmień z 8 ha, Skoszo- 


no groch i wymłócono rzepak. 

Teraz, kiedy zwozi się zboże 
w. słogi, pewną część robotni“ 
ków z Nakielnicy ruszyła do 
spółdzielni ` produkcyjnej w 
Srebrnej. Z tą grupą jedzie An 
toni Pabian, przodownik pracy, 
osiągający stale 160 procent 
normy. 

Wspólna walka o-płony, o zwy 
cieską pierwsżą akcję żniwną w 
Pianie 6-letnim -łączy ludzi, w 
jeden. wielki. kolektyw.. 

Patrzą na to chłopi mało i 
średniorolńi z Rudy Bugaj, gdzie 
dopiero żniwa się zaczyna. Wi 
dzą, że zespołowa gospodarka 
daje wspaniałe wyniki. Że w 
tym czasie, kiedy oni na małych 
zagonikach zaczynają dopiero 
kosić żyto, -nav polach “PGR 
na. polach spółdzielni produkcyf 
nej wyrastają stogi snopów, sie 
je się już poplony. I myślą o zor 
ganizowaniu w swej wsi spół 
dzielni produkcyjnej, 


z powietrzą i wskutek tego 
ugniataniu w workach nie 
szy Się. 

Unikając niepotrzebnego kło- 
potu z przechowy ywaniem surow 
ca najlepiej jest niezwłocznie 
po wysuszeniu odstawić go do 
punktu „skupu tj. do najbliższej 
gminnej spółdzielni, która sku- 
puje liście pokrzywy dla Cen- 
trali Zielarskiej. Cena — 100 zł 
zą kilo wysusżonych liści przy 
dużych ilościach zbioru i dosta- 
wy surowca stwarza możliwość 
znacznych zarobków dla zbiera- 
czy. 


u- 


Tematy. dnia 
+=" MNA 


Pomoc sąsiedzka 


W roku bieżącym: spečjalną 
uwagę zwraca się na pomoc s4- 
siedzką w czasie żniw, ‘zwózki 
zboża, podorywek, siewu popio- 
nów itd. Gromady ustaliły już 
plany pomocy. Plany. te, w prze 
ciwieństwie do lat ubiegłych, 
obejmują nie tylko siłę roboczą 
i robociznę ludzką, lecz również 
sprzet rolniczy i maszyny źżniw= 
no-omłotowe. 

W pierwszej kolejności poma 
gać się będzie qospodarstwom 
należącym do inwalidów wojen- 
nych, wdów, małołetnich itp. 
Następnie — gospodarstwom in 
dywidualnym mało i średniorot 
nych chłopów. instytucjom i or- 
qanizacjom zespołowo zagospoda 
rowującym większe obszary od- 
togów i ugorów. 


Wszystkie maszyny i narzę- 
dzia rolnicze musza być wyko- 
rzystane w okresie najpilniej- 
szych robót polnych. Przede 
wszystkim trzeba -wykorzystać 
maszyny i narzędzia znajdujące 
się u gospodarzy. Dlatego też 
tam, odzie to jeszcze nie zosta- 
ło zrobione. trzeba ustalić jakie 
maszyny u kogo się znajdują i 
w jakiej kolejności mają praco- 
wać, kto i komu w jakiej kolej- 
ności ma pomagać przy sprzęcie 
zboża, zwózce. podorywkach itd. 


W wypadkach. gdy okaże się. 
że do przeprowadzenia robót mo 
że zabraknąć własnych koni, ma 
szyn i narzędzi rolniczych trze- 
ba przeprowadzić spis tych 
wszystkich, którzy decyduja się 
na korzystanie z pomocy Pań- 
stwowych Ośrodków Maszyno-, 
wych i Spółdzielczych  Ośrod- 
ków Maszynowych. Zawczasu 
również trzeba zawrzeć umowy 
na wykonanie robót taborem 
POM i SOM. 

Plany pomocy sąsiedzkiej -mit- 
szą być co pewien czas spraw- 
dzane, uzupełniane itd. Nie wy 
starczy jedno zebranie na ten te 
mat. Poza tym trzeba pamiętać, 
że najlepiej opracowany plan: mo 
że nie dać korzyści, jeśli nie bę 
dzie kontrolowany. ża nadzie 
ję pokłada się w- instruktorze 
gminnym. On przede wszystkim 
powinien być niezawodnym czyn 
nikiem kontroli społecznej na te 
renie swej gminy. 


Co pisała prasa łódzka w dn. 15 lipca 1930 r. 


= 


jt IGŁA W BRZUCHU 


rá 


Przed sądem w Warszawie toczy 
ła się rozprawa przeciwko znanym 
chirurgom dr. A, i dr. S. oskarżo- 
nym o pozostawienie w brzuchu 
pacjentki, niejakiej Fiszerowej — 
ułamka igły. 

Lekarze przyznali się że w czasie 
operacji pękła im igła — której na 
próżno poszukiwali wśród jelit pa 
cjentki. Ponieważ dłuższe „poszuki 
wania* mogły pacjentce zaszkodzić 
— zmuszeni byli zaszyć jamę brzu 
szną wraz z igłą. 


POWÓDŹ W ŁODZI 


Wezorajsza ulewą spowodowała 
„wylew“ na szeregu ulic łódzkich. 
Na Chojnach, na Starym Mieście 
oraz w szeregu innych dzielnic Ło 
dzi woda załała wszystkie piwnice 
i suteryny. Wezwańa na pomoc 
straż wypompowała wodę z szere- 
gu piwnicznych mieszkań robotni- 
czych. 


ARCYBSIĄŻĘ — ZŁODZIEJ 

Arcyksiążę Leopold Habsburg — 
podejrzany przed kilku tygodniami 
o kradzież koki brylantowej, po za 
kończeniu śledztwa został osadzony 
w areszcie. Rozprawa sądowa prze 


ZE SPORTU 


WAOAIFNA | jedna nieudana impreza 


może poderwać na długo zaufanie do jej organizatorów 


Jak wiele złego może sprawić dla propagandy sportu jedna nie 
starannie przygotowana impreza, może posłużyć niniejszy list, któ 
ry otrzymaliśmy od jednego z naszych czytelników, goracego zwo- ' 
lennika sportu motocyklowego. List dotyczy ostatnich zawodów o 
mistrzostwo II ligi, organizowanych przez sekcję motocykłow a GKS 
Włókniarz, o których, niestety, wielu z widzów nie może jeszcze 
dziś spokojnie mówić... 


postanowiła zmniejszyć stan załogi 
o 50 procent. Ponieważ robotnicy 
nie zgodzili się na podobną redukcję 


— władcy Żyrardowa postanowili Sądzimy, że uwagi naszego czytelnika przyczynią się do aunię 
dokonać selekcji robotników, do- cia na przyszłość tych wszystkich zaniedbań i karygodnych "aktów, 
puszczając do pracy tylko „lojal- które miały miejsce na tych niesławnych zawodach. (Red.) 


nie* usposobionych, 

Kres demonstracjom jakie miały 
miejsce w zwiazku z „selekcją“ po 
łożyła niesłychana ulewa, która 
wczoraj nawiedziła miasto. 


PIOTRKÓW REDUKUJE.. 
BEZROBOTNYCH 


Magistrat miasta Piotrkowa zwol 
pił w dniu wczorajszym 940 osoby 
z pracy na robotach publicznych. 
Zarządzenie magistratu motywowa 
ne jest brakiem wszelkich fundu= 
szów na roboty publiczne, 


ziwnie się czuli zwolennicy wy- 
ścigów żużlowych na ostatnich 
zawodach — pisze nasz czytelnik. 
— Część publiczności zdenerwowana 
juź po szóstym biegu opuszczała sta 
dion, a druga czekała, że może nā- 


Sport w ZSRR č 
Nowe zwyciestwo CDKA 


stepne biegi będą lepsze, że może to 
pech tak prześladuje zawodników 
ŁKS Włókniarza. Niestety, do końca 
zawodów nie było biegu który by u- 
kończyli obaj zawodnicy tego klubu. 
Publiczność rzucała cierpkie uwagi 


DEMONSTRACJE MOSKWA, Na stadionie Dynamo | zakańczył tym meczem pierwszą run 
KOMUNISTYCZNE Moskwie odbyły się dwa spotka- | dę rozgrywek, mając w 18 grach 


| 


W TOMASZOWIE 
W dniu wczorajszym komuniści 
tomaszowscy usiłowali urządzić de 
monstrację przed gmachem Zarzą- 
du Miejskiego. Skonsygnowane na 
miejscu silne oddziały policyjne 
nie dopuściły do szerszych wystą- 
pień. Skonfiskowano szereg sztan- 
darów komunistycznych oraz aresz 

towano kilkadziesiąt osób. 


w piłce 
pierwszym drużyna 
CDKA nii swą pozycję na cze 
le tabeli, zwyciężając wysoko Gór- 


28 pkt. 
W drugim spotkaniu moskiewski 
Spartai pokonał Torpedo Stalin- 
grad 2:0 '2:0), wysuwając się na 
nika Stalino 7:0 (2:0). Zespół. CDKA | drug ie miejsce w tabeli (25 pkt). 


nia o inaina paii ZSRR 
rożnej. 


Soe 


ciw arcyksięciu—złodziejowi wzbu 
dziła wielkie zainteresowanie wśród 
arystokracji polskiej,  skoligaconej 
z rodem możnych ongiś Habsbur- 
gów. (Kurier Łódzki). 


„SELEKCJA* ROBOTNIKÓW 
W ŻYRARDOWIE 


Dyrekcja zakładów żyrardowskich 


Jak się dowiadujemy, ostatnio na 
stąpiła zmiana na stanowisku prze 
wodniczącego Wydziału Gier i Dys 
cypliny w Łódzkim 
Związku Piłki Nożnej. 

Stanowisko to objał ob. Zygmunt 
Kowalski, który prowadził dział 
szkoleniowy piłkarzy łódzkich. Doa 
tychczasowy przewodniczacy WG i 
D. ob. Przeradzki wszedł do refera 
tu szkoleniowego, w którym będzie 


CO GRAJĄ 
W TEATRACH ŁODZKICH 

"Teatr „Dobry Wieczór* wystawia 
od dłuższego czasu rewię pt. „Des- 
sous panay Mani, czyli... albo, albo", 

Teatr Rewii w parku.Staszica wy= 
stawia „Wszystko dla was”, 

Teatr Scala — „Komu dzis idzie“ 


Okręgowym 


| Wiadomości na ucho... 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jara. za 27) 

W sobotę, dnia 15 lipca, o godz. 
15 balety: „Coppelia', L, Delibes'a 
i „Zielony kogut“, 0. Nedbal'a z B. 
Bittnerówną i J. Kaplińskim na cze 
le solistów i zespołu baletowego. Ka 
pelmistrz Z. Szczepański, Przedsta- 
wienie zakupione przez ORZZ. 

W sobotę o godz. 19 opera St. Mo 
niuszki „Halka“ z M. Morbitzerowa- 
Vardi w partii tytułowej. Przed- 
stawienie żakupionie przez ORZZ. 


) PAŃSTWOWY 
` TEATR POWSZECHNY 
(ui, Obrońców Stahngradu 2t, 
l) 15086); 
Teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(uł Daszyńskiego 34 tel. 181-34) 
Godz. 19.15 „Makar Dubrawa* | 


TEATR LEYVNI „OSAS 
(Piotrkowska 94, tel. 272-70) 


Godz. 19,30 „Śluby murarskie“ 
czyli wodewil warszawski Gozdawy 
i Stępnia w reż. K. Pawłowskiego. 


TEATR „ARLEKIN* - 
(ul. Piotrkowska 152) 
Nieczynny 
TEATR „PINOKIO“ 


(rl. Kopernika 16) 
Teatr nieczynny. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA”* 
Teatr nieczynny, 


TEATR ŻYDOWSKI 
2, tel. 217-49) 


są 


PAŃSTWOWY 
(ul. Jaracza 
Teatr nieczynny. 


KIRA | 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Nikt'nie nie wie”, godz 16, 18, 20 


BAŁTYK (Naruwwicza 20) 
„Przybrana córka* — godz, 16, 
18.30, 2 

BAJKA — „Muzyka i miłość” 
godz, 18, 20 


GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
Kino nieczynne, 
BHEL cia młodzieży (legionów 2) 
„Wesoły sublokator* godz. 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 178) „Saławat, 
wódz Baszkirów”, godz, 18, 20 
POLONIA — „Oni mają Ojczyznę" 
godź. 17, 19, 21 


PRZEDWIOSNIK (Żeromskiego 76) 
„Poszukiwacze złota”, godz. 18,20 


REKORD (Rzgowska 2) 
godz. 18, 20 

ROBOTNIK — „Podróże Guliwera" 
godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Kłopoty re- 
ferenta Trziszki*, godz. 18, 20 


„Arinka“ 


Program na dzień 15 lipca 1950 r. 

12.04 Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa. 13,10 (Ł) Z cykłu „U na- 
szych s sąsiadów" — fragm. książki 
W. Panowej pt. „Jasny brzeg“. 13.30 
Muzyka. 14.20 (Ł) „Wracamy do 
zdrowia” — koncert dla chorych 
14,55 Koncert solistów. 15,30 Audy- 
cja dla świetlie dziecięcych. 16,00 
Dziennik popołudniowy. ` 
„Idzi emy po zakupy“. 
Pieśni kompozytorów rosyjs 
wyk. St. Lestana. 17.00 „Przy sobo- 
cie po rokocie”. 18.00 Audycja Pow. 
Org. „SP“. 18.15 (Ł) Audycja z gä- 
tyry radzieckiej — opowieść D. Bie 
lajewa pt. „Dama z Bemolem*. 18.30 
(Ł) „Walczymy o pokój” 18,35 (L) 
Audycja świetlicowa. 19.00 Audycja 
dla młodzieży — „Książka w życiu 
wsi“ — reportaż, 19.15 Koncert, 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 Kon 
cert Orkiestry Tanecznej, 21.15 Au- 
dycja dla wsi. 22.00 „Syn ludu“ 
fragm. II książki M.  Thoreza, 
22.20 (Ł) „Spędzamy pr zyjemnie 
czas wolny od pracy”. 22.35 (Ł) Fe 
Teton satyryczny. nec (Ł) „Zapra 
szamy do tańca“. 22.58 (©) „Co-u- 
słyszymy w niedziele”. 23.00 Ostat- 
nie wiadomości. 23.15 Muzyka tanecz 
na. 


— 


STYLOWY (Kilińskiego 128) ~ 
„Młodzi marynarze”, godz. 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Siódma 
zasłona”, godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 1U) „Klopo 
tliwe alibi“ — ganga. 15.30- 18. 20,30 

TATRY (w ogrodzie) — „Łrzybrana 
córka” — godz. 15.30, 18, 20.50. 

WISŁA „Maaret“ godz. 16.30, 
18.30, 20.30 

WŁOKNIARZ (Próchnika 16) 8 
„Oni maja Ojczyzne”, godz. 
18.30. 20.50. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„8.0.8 — godz. 16, 18, 2 

ZA (Zgierska 26) „Wyspa 


ACHETA 
szczęścia", godz. 18, 20 


W roku 1750, w starodawnym 
mieście rosyjskim Jarosławiu, 
syn kupca, Fiodor Wołkow. 
wraz ze swymi przyjaciółmi, wyw 
stąpił publicznie na scenie Na 
przedstawieniu było bardzo wie 
lu widzów, bowiem publiczny 
wystep zespołu aktorów był zu 
pełną nowością w Rosji, która 
znała tylko występy aktorów 
nadwornych i pańszczyźnianych. 
Rok 1750 uważa*się obecnie za 
rok powstania rosyjskiego tea- 
tru zawadowego. E 


Fiodor Wołkow odznaczał się 
wyjatkowymi zdolnościami, Jako 
21 - letni młodzieniec, w roku 
swojego pierwszego występu. za 
dziwiał wszystkich rozumem, żą 
dzą wiedzy i zdolnościami arty- 
stycznymi: Wołkow malował o- 
braży, zajmował się muzyką, był 
zdolnym dekoratorem oraz utA- 
lentowanym artystą dramatycz- 
nym. 


Udało mu się założyć w rodzin 
nym mieście stały teatr, do któ 
rego zaczęli uczęszczać miejsco- 
wi miłośnicy sztuki. W ten spo 
sób Jarosław! stał się kolebką ro 
syjskiej sztuki RE: Pewne 
go razu, na przedstawieniu w 
Jarosławiu znalazł się wyższy u 
rzędnik z Petersburga. Dygnitarz 
postarał się o to, by zespół akto 


| W 


pracował łącznie z 
skim oraz przewodniczącym Kapi 


pobiła rekord 
4x 
Sztafeta biegła w 
na, 
nowa. 


mym składzie pobiły również 
kord ZSRR na dystansie 4 x 100 m 
wynikiem 47,7 sek. 


| FIODOR WOŁKOW - TWÓ 


mgr. 


tanatu ob. Krysiakiem. 


Lekkoatleci węgierscy 


startują dziś w Warszawie 


We czwartek w godz, rannych 
przybyła do Warszawy 66-0sobo- 
wa ekipa lekkoatletów i lekkoa- 
telek wedierskich. która dzis i 
w miedzielę, 15—16 bm. rozegra 
miedzypaństwowe spotkania z re 
prezentacjami Polski. 

Węgrzy przybyłi w zapowie= 
dzianym składzie z mistrzem 
świata Nemethem (1 mistrzynią 
olimpijską Gyarmati na czele. 

Na dworcu witali gości przed» 
stawiciele GKKF i PZLA. Ekipa 
wegierska zamieszkała w hotelu 
Bristol, Po południu Węgrzy od- 
byli już pierwszy trening na bo- 
isku w Akademii WF, 


Rekord świata 


sztafety radzieckiei 
MOSKWA. Reprezentacyjna 
feta żeńska moskiewskiego Dynar 
200 m wynikiem 
składzie: 
Malszyńa, Duchowicz i 


Poprzedni rekord, 


Zawodniczki radzieckie w tym 


rów Jarosławia, z Fiodorem Woł 
kowem na czele, udał się na wy 
štepy do Petersburga. Zespół o- 
dniósł tam znaczne sukcesy. W 
roku 1756 rząd wydał dekret o 
utworzeniu „Teatru Rosyjskiego 
dla  Przedstawiania Tragedii i 
Komedii“. Działalność artystycz 
na Fiodora Wołkowa została prze 
niesiona nad Newe. 

Niestety, niedługo Wołkow słu 
żył swym talentem i zdolnościa 
mi młodej, rosyjskiej scenie. W 
roku 1763 miała się odbywać w 
Moskwie z okazji koronacji Ka- 
tarzyny II maskarada pod naz- 
wą „Triumf Minerwy“. Organi- 
zacja tej zabawy została powie 
rzona Wołkowowi. Podczas przy 
gotowań do  maskarady i prób, 
które musiały odbywać sie pod 
gołym niebem, bez względu na 
mróz i niepogodę, Wołkow zazię 
bił się, ciężko rozchorował i 
wkrótce zmarł, 

Wybitny działacz społeczny 
RVIII wieku, Mikołaj Nowikow, 
charakteryzuje Wołkowa tymi 
słowy: „Na pierwszy rzut oka 
wydawał się on nieco surowy i 
posępny, ale wrażenie to znika- 
ło, kiedy znajdował się w gro- 
nie przyjaciół, z którymi chętnie 
przebywał i prowadził rozmowy, 
ożywione mądrymi 1 trafnymi 
dowcipami“, 


Radwań- 


sztą 
mo 
świata ma dystansie 
1:40,6 min. 
Czudi= 
Secze- 


wynoszący 
1:41,0 min należał do sztafety ho- 
lenderskiej. 

sa 
re- 


Referat Szkoleniowy musi po- 
nadto „z urzędu obsadzić jeszcze je 
den z wiceprezesów ŁOZPŃ ob. Dą- 
browski, lub ob. Kowalski. 


* x 


: > 

Ostatnio jedno z pism sporto- 
wych podało ciekawe dane dotyczą 
ce trenerów w klubach piłkarskich 
pierwszej i drugiej ligi. Najgorzej 
sprawa przedstawia się z zespołami 
górników, którzy nie posiadają ani 
trenerów, ani instruktorów. Nie le 
piej jest w tak poważnym zrzesze- 

niu, jakim jest „Włókniarz. Otóż 
ŁKS Włókniarz trenuje instruktor 
Wiśniewski — Widzew pozostaje 
bez opieki, również „Włókniarz* 
częstochowski 

Jak wynika z powyższego, klu- 
bom tego zrzeszenia brak jest tre 
nerów pierwszej klasy, którzy by 
podciągneli poziom piłkarstwa u 
włókniarzy. 


Z życia Kół Sportowych 


Brawo Koło 360! 


Cćlem tezczenia Święta 22 lipca, 
w ramach stałej łączności sporto= 
wej miasta ze wsią, Koło Sportowe 
360 przy ZS Spójnia zwróciło się do 
Ludowego Zespołu Sportowego w 
Andrzejowie z propozycją nawiaąza 
nia bliższego kontaktu, 


Kontakt ten projektują sportow 
cy koła nawiązać 23 bm, w którym 
to dniu sportowcy łódzcy udzielili 
by LZS swej pomocy przy przepro 
wadzeniu próby na zdobycie odzna 
ki „SPO“, oraz przy zorganizowa- 
niu sekcji szachowej i wyrażają g0- 
towość nauki gry w szachy. 

Sadzimy. że propozycja Koła 360 
zostanie przyjęta z radością. 


Uczmy sie płvwać! 


W ramach masowej akcji 
pływania odbywają się bezpłatne 
kursy pływania, które przeprowa- 
dzane Są codziennie w godz. 10—12 
i 17—19 na basenie ZS. „Włókniarz” 
przy ul. Kilińskiego 188. 


Zapisy przyjmowane są tamże w | 


tych samych godzinach, 


RCA TEATRU ROSYJSKIEGO 


Teatr Fiodora Wołkowa miał 

urozmaicony repertuar. Należa- 
ły doń sztuki wybitnego pisarza 
dramatycznego XVHI wieku. A 
leksandra Sumarokowa, kome 
die Moliera, a także tragedia 
Szekspira „Ryszard IIT* Gra sa 
mego Wołkowa, sądząc z pamię 
tników ws spółczesny ch mu ludzi. 
odznaczała się wielką siła wy- 
razu i nacechowana była głębo- 
kim realizmem. 


„„Mineło 200 lat. Miastó Jaro- 
sław, w którym żył Wołkow. 
zmieniło się — zwłaszcza za cza 
sów radzieckich — nie do pozna 
nia. Jeszcze nie tak dawno te- 
mu miasto było zabudowane 
przeważnie drewnianymi doma- 
mi, ulice były niebrukowane. O 
becnie Jarosławl jest jednym z 
najpiękniejszych miast nad Wa 
ga. Obok licznych nowoczesnych 
gmachów zachowały się tu zabyt 
ki architektury, sięgające dale- 
kiej przeszłości. 


W centrum Jarosławia wzno- 
si się (Teatr Miejski im. Fiodora 
Wołkowa. Występuje tu jeden z 
najlepszych dramatycznych zes- 
połów radzieckich. Teatr ma w 
swym repertuarze sztuki współ- 
czesnych dramaturgów  radziec 
kich, dzieła rosyjskich i obcych 
klasyków. Wystawiona w Jaro- 


pod adresem reprezentacyjnego klu 
bu włókniarzy. 

— Precz z trupami na torze! — 
taki okrzyk brzmiał wżdłuż trybun, 
na co jeden z panów „zza stolika“ 


odpowiedział: 

— (Chodźcie pokazać, czy lepiej 
umiecie... 

Takie zachowanie się przed- 


stawiciela poważnego i « oa 
kowicie kompromituje ten klub i w 
ogóle nasz sport motocyklowy. Dla 
takich panów nie powinno być miej- 
sca wśród działaczy sportowych. Po 
za tym takie zrzeszenie, jakim jest 
Włókniarz. winno postarać sie o lep- 
sze maszyny na mecz ligowy. 

Na nie sie zdała brawurowa jazda 
Wiatrowskiego na wirażach, kiedy 
na prostej mijał go zawsze Bonin, 
Dyląg czy inny. Kilkakrotnie maszy 
ny gasły zaraz po starcie i musiano 
wzywać z parku drugie, aby i te po 
jednym okrążeniu wycofać wskutek 
defektów z biegu. 

Miłośnicy sportu żużlowego mają 
prawo żądać odpowiedniego przygo- 
towania maszyn do zawodów, bo ina 
czej niech ŁKS Włókniarz w ogóle 
lepiej zrezygnuje z zawodów. 

W ogóle w tym reprezentacyjnym 
klubie włókniarzy zawsze coś „na- 
wala' W ubiegłym sezonie wsku- 
tek „nawalenia” kierownietwa, pię- 
ściarze pozostali w II lidze, a piłka 
rze też jakoś dziwnie bardzo: grają. 
Czy nniki wyższe powinny zająć się 
ta sprawą, bo przecież chodzi tu © 
prestiż całego zrzeszeręa, a także i o 
prestiż całej sportowej Łodzi. 

Stały czytelnik 
„Gł osu Robotniczego“ 
(nazwisko i imię znane redakcji) 


Nr 193 


Na kortach w Bastadt 


Szwedzi prowadzą 2:0 


WŁ, SKONECEKI 


Onegdaj  Bastadt rozpoczął się 
półfinałowy mecz o Puchar Davisa 
w strefie europejskiej pomiędzy 
Szwecją a Polską, 

Po pierwszym dniu, w którym od- ` 
były się dwie gry pojedyńcze, pro- 
wadzi Szwecja 2:0. 

Wł Skonecki uległ Bergelinowi w 
4 setach: 2:6; 2:6; 6:1; 1:6. Piątek 
przegrał z Johanssonem w 3 setach: 
1:6; 1:6; 3:6. 

Zarówno Skonecki jak i Piątek 
stoczyli zaciętą walkę, Każde z 20u 
spotkań trwało ponad 1 i pół godzin. 
Podczas gry prawie nieustannie pa- 
dał deszcz. 


uazaRakNUZZESRZEGEEJ „ZAADOWNOWANNSRAZNZZNAENNNAANSNKNN0ZN 


Kącik szachowy 


Red. K. Wróblewski i S$. Furs 


odłożoną partie w pozycji równej. 
Bondarewski i Foltys. po 11 i pół pkt. 
Heller (ZSRR) 11 pkt. Awerbach 
(ZSRR) 10 i pół pkt. Z naszych za- 
wodników: Tarnowski zdobył 8 pun= 
któw, Pytlakowski 7 pkt, Grynfeid 6 
pkt, Szapiel 5 i pół pkt. Arłamowski 
4i pół pkt. Gaw. likowski 2 i pół pkt. 

Na tle doskonałych grup „Związku 
Radzieckiego, Węgier i Czechosło- 
wacji drużyna polska (osłabiona bra 
kiem mistrzów: Makarczyka i Plate- 
ra) zgodnie z przewidywaniami wy- 
padła blado, 


Walka o zdobycie tytułu najlepsze 
go szachisty Świata przeszła w na- 
stępne stadium. Dnia 31.7. br. w myśl 
zalecenia F.l.D.E. dwaj arcymistrzo- 
wie radzieccy: Bolesławski i Bron- 
sztein. zwycięzcy turnieju w Buda- 
peszcie, rozegrają pierwszą Z dwu- 
nastu partii meczu, którego wynik 
rostrzygnie Kto uzyska prawo do 
walki z Michałem Botwinnikiem, do 
tychczasowym mistrzem świata. 

+ * * , 

Turniei międzynarodowy poświęco 
ny D. Przepiórce, a rozgrywany Ww 
Szezawnie-Zdroju dobiega końca. 


Uczestnikom pozostała do rozegra 


0R:2:$: ;;Włókniarz" 


nia jeszcze jedna runda. Po ostatnich 4 
dogrywkach na czele turnieju nadal | przy oomina! 
kroczy arcymistrz Keres (ZSRR) z Okręgowa Rada Z. S „Włók- 
14 punktami. Formałnie RSE 90 | niarz“ przypomina, że w sobotę dnia 
nazwać zwycięzcą turnieju. Następ-| ją 1; p 3 
nie żdą: Tajmanow (ZSRR) 13 iSi lipca ir, 0 go. 17 odbedzie 


się zebranie wszystkich członków 
Zarządów klubów i kół sportowych” 
z terenu Łodzi. 

Przede wszystkim należy dopil- 
nować obecności wieeprzewodni.czą 
cych do spraw wychowania ideolo- 
gicznego. 

Stawiennictwo wszystkich człon- 
ków Zarzadu obowiązkowe pod ry- 
gorem urganizacyjnym. 


punktów, Szabo (Węgry) 12 i pół pkt. 
li Barcza (Wegry) 12 pkt Barcza ma 


O NE ZRK WALCZĘ, MN ---- 


T8 peństw 
w mistrzostwach 
gimnastycznych świata 


BAZYLEA. Do XII mistirzostw świa 
ta w gimrastyce w karkurencji me- 


ROS kore: roztoczy Pożadana jest także obecność 
Się W piatek w Pazyłetć. ZYŁÓREGNSN wszystkich starszych członków klu- 
(odliwiżć bów 1 kół sportowych. 

Są to: Polska, Węgry, Bułgaria. | Zedraunie odbędzie w sali komin- 
|Rumunia, Egipt, Finlandia, Francja, nowej „Ogpiska* przy ul. Mon:nu=2- 
Iran, Włochy, Jugosławia, Austria x) sra, 


Szwajcaria, Dania, Anglia, Holandia, 
| Szwecja, Belgia, Luxemburg. 


szermietczę mistrzostwa Świata 


GENEWA. Na odbywających się w 
Monte Cario mistrzostwach Swiata w 
szermierce zakończono turniej dru- 
żynowy we tlorecie. s 7 

W _ konkurencji męskiej tytuł mi- 
strzowski zdobyły Włochy przed Fran 
cja. w konkurencji żeńskiej — Fran 
sławlskim teatrze sztuka Mikoła EPDE 
ja Wirty, „Spisek skazańców”, 
uzyskała w ubiegłym roku naj- 
wyższe wyróżnienie — Nagrodę 
Stalinowską. 


Przy teatrze w Jarosławiu ji- 
stnieje także Muzeum asia 
w którym zgromadzono wielk: 
ilość eksponatów,  obrazuj: a 
rozwój teatru w Rosji od cza- 
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czystości z adziałem przedstawi 
cieli miejscowego i moskiewskie 
go społeczeństwa. W ramach ob 
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